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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny A wiaczór. 


ZIENNIK K 


Sroda 4 (17 marca 1909 r. 


Rok IV. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


1—11206—1 


Lygmunt 


po długiej i ciężkiej chorobie dnia 27-go lutego spoczął w Bogu we wsi Oradów- 


ce (gub. kijowska), przeżywszy lat 26. 


na cmentarzu w Humaniu. Stroskani rodzice, siostry i bracia proszą o westch- 
nienie anielskie za duszę zmarłego. 


„t 


lapolski 


Pogrzeb zwłok odbył się dnia 3 marca 


s.Tr. 


Bar. de Stabel hr. Scidor-Marchocka 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, ! 
w Bogu dn. 24-go lutego 1909 roku w Odesie. 
Pogrążeni w ciężkim smutku: matka, mąż, dzieci i siostry zawiadamiają a tem 


krewnych, przyjaciół i znajomych. 


opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 


1—11223—1 


Dnia 4-go marca 
Staraniem „Koła Kobiet Polek w Kijowie“ 


= 


© 6 © 
Sienkiewicz. 
W dniu wczorajszym jedno z naj- 
większych 
bezpośredni kontakt z naszem pismem 


i stanęło na miejscu poczestnem wśród 
innych imion dużej miary, 


niejednokrotnie gościły, oraz wśród 
nazwisk skromnych i nierozgłośnych, 
a ściśle i nierozerwalnie z dziejami 
„Dziennika Kijowskiego* związanych. 

Po znakomitym historyku Rusi, któ- 
ry od trzech lat, od pierwszych chwil 
naszego tu istnienia, stałą opieką i sta- 
łą przyjaźnią pismo nasze darzy, zajął 
miejsce na łaniach „Dziennika“ świe- 
tny autor Trylogii. 

Obok Aleksandra Jabłonowskiego ro- 
czniki naszej pracy kulturalnej wśród 
polaków, rozproszonych na kresach, 
zanotują wielkie i zasłużone imię Hen- 
ryka Sienkiewicza. 

I niechaj to nie będzie oznaką li tyl- 
ko zapobiegliwości redakcyjnej, bo afe- 
rą wydawniczą, bo interesem dochodo- 


imion polskich weszło w 


które na 
łamach polskiego organu kresowego 


Są hasła i pewniki, darzące sumienie 
spokojem, a wolę życia — energią i 
mocą niepoówszednią... 


Edward Paszkowski. 


Rosyjskie czasopismo na 
Welehradzie. 


Wśród rozmaitych form  słowianofilstwa jest 
także t. zw. idea cyrylometodyjska, podjęta przez 
znaczną część (moża nawet większość) ducho- 
wieństwa czeskiego i słowieńskiego, której zada- 
niem ponowna próba propagandy unii kościelnej 
z Rosyą. «Cyrylometodejcy» przypuszczają, że 
warunki dla tej unii są obecnie szczególniej ko 
rzystne i że po kościelnem zjednoczeniu Słowiań- 
szczyzny polityczne zjednoczenie jej będzie już 
sprawą łatwiejszą i prostą, niejako konsekwen- 
cyą tamtego. 

Propagandę tę prowadzi się systematycznie 
i poważnie, a trzeba też podnieść, ze <cyrylome 
todejcy» mają już zwolenników, i to gorliwych, 
wśród najświatlejszych teologów rosyjskich. Rzecz 
cała oparta jest na studyach naukowych, prowa- 
dzonych z obydwu stron jak najpoważniej, su- 
miennie i z benedyktyńską pilnością. Organem 
tego ruchu są wydawane do trzech lat w Pradze 
(po łacinie) Slavorum litterae theolegiecae, cza- 
sopismo niezmiernie ważne dla siudyum teolo- 
gicznego sóznic pomiędzy kościołem zachodnim 


w sali Klubu Polskiego „OGNIWO“ (Kreszczatik Nr. 1) 


odbędzie się odczyt 


Prod. Wincentego Lutosławskiego 


Psychologia Ślowackiego 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Bilety sprzedają się w księgarni Wł. Idzikowskiego Kreszczatik 35. 


a a B y . 
Teatr Miejski. Dyrekcya S. Brykina. 

W 5-m i 6-ym tygodniu postu wielkiego występy: znanej artystki p. w. Luce, 
artysty Cesarskich teatrów Bonaczicza (tenor dramatyczny) i artysty teatrów Cesar- 
skich p. G. Bakłanowa (baryton). Repertuar: W niedzielę dnia 8-go dwa przedsta- 
wienia. w południe „Bajka o Carze Sałtanie*, wieczorem występ p. W. Luce „Opo- 
wieści Hoffmana“, role Antoniny, Juljetty i Olimpii wykona W. Luce, rolę 
Hoffmana wyk. F. Oreszkiewicz. Dnia 9-20 występ p. W. Luce op. „Lakme“, ro- 
le Lakme wyk. W. Luce. Dnia 10-go po raz 5-ty op. „Walkirye* Zygmunt—Oreszkie- 
wiez. Dnia 1l-go l-szy występ Bakłanowa op. „Demon“ rolę Demona wyk. ©. Ba- 
kłanow. Dnia 13-go l-szy występ Bonaczicza op. „Dama Pikowa* Herman — Bo- 
maczicz. Dnia 14-go po raz 6-ty „Wałkirye* Zygmunt—Oreszkiewicz. Dnia 15-go 2-gi 
występ Bonaczicza op „Carmen“ rolę Don-Chose wyk. A. Bonaczicz. Dnia 16-g0 
2-si występ Bakłanowa op. „Rigoletto“ rolę Rigoletto wyk. G. Bakłanow. Dnia 17 
3-ci występ Bonaczicza op. „Meron“ rolę Nerona wyk. A. Bonaczicz. Dnia 18-go 3-ci 
występ Bakłanowa op. „Eugeniusz Oniegin* rolę Oniegina wyk. G. Bakłanow. 
Dnia l9-go 4-ty występ Bonaczica „Dubrowski' rolę Dubrowskiego wyk. A. Bona- 
czicz. O przedstawieniu w dniu 20 ym będzie osobne ogłoszenie. Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabywać można od wtorku dnia 3-go marca w kasie teatru od godziny 
10-ej rano. „—11184--3 


Klęska Napoleona pod Lipskiem I8I3 r. 


Panorama w gmachu Golgoty na górce Włodzimierskiej, 


„=11198—2 


wym nigdyśmy nie byli. Niechej ra- 
czej posłuży jako dowód, że praca 
„Dziennika Kijowskiego* nie jest efe- 
merydą, opartą na mrzonkach i ambi- 
cyach poszczególnych, a pracą realną 
i konieczną, a posterunkiem dla życia 
i rozwoju naszego społeczeństwa nie- 
zbędnym i przez tych, którzy w umy- 
słowości polskiej zajmują miejsce na- 
czelne, świadomie popieranym. 

Imię Sienkiewicza należy u nas na 
kresach do imion— najpopularniejszych, 
otoczonych uureolą nie tylko wielko- 
ści, lecz i sympatyi powszechnej... 

Sienkiewicz dotarł tam, gdzie Żaden 
autor polski dotrzeć, jak dotąd, nie 
był w stanie... A to swoje wejście do 
dworków i niemal pod strzechy wiej- 
skie spełnił w tym czasie, kiedy obo- 
jętność dla rzeczy bezpośrednio z ży- 
ciem realnem nie związanych dosięgła 
szczytu, kiedy zmęczony nadmiernym 
ciężurem ogół żył tylko troską o dzień 
jutrzejszy — niepewny i straszny... 

Dzieła Sienkiewicza obojętność naszą 
przełamały, zawdzięczając swój pochód 
zwycięski nietylko artystycznemu mi- 
strzostwu i skończenie pięknej formie 


a wschodnim. (Współpracownikami są również 
teologowie polacy). 

Obecnie posunięto się o jeden krok naprzód, 
Wyszedł właśnie zeszyt pierwszy czasopisma, któ- 
re zaczęto wydawać na Welebradzie po rosyjsku- 
ale abecadłem łacińskim p. t. Velegradzky Vie 
stnik, żurnal dlja rasprostranenija stremlenija 
k syvedineniju cerkvej. 

Redakcya wydała krótki komunikat w swym 
wydawnictwie w językach: czeskim, rosyjskim, 
chorwackim i polskim. Przytaczamy go więc w 
brzmieniu oryginalnym: 

<W interesie słowiańskiej wzajemności chce- 
my wydawać nowy kwartalnik «Velegradskii 
Viestnika. Ma on za cel przedewszystkim obu- 
dzić zainteresowanie dla idei św. Cyryla i Meto- 
dego, której znaczenie należycie ocenił i oświet- 
lił ostatni zjazd katolicki. Ma on zająć się 
kwestyą kościoła wschodniego i wszystkie narody 
słowiańskie zachęcić do dążenia do Unii. Spo- 
dziewamy się odpowiedzieć tyle razy już wypo- 
wiedzianemu życzeniu i potrzebie; przez to za- 
znajomimy się z językiem, który prawdopodobnie 
może dojść do znaczenia ogólnosłowiańskiego ję” 
zyka i ułatwimy zachodnim słowianom stosunek 
ż wielkim państwem, które obecnie na naszą 
szkodę trzyma z państwem niemieckim. Wpro- 
wadzając tedy język rosyjski między słuchaczy, 
nie chcemy używać cyrylskiego pisma, ale bę- 
dziemy posługiwać się łacińską transkrypcją, 
gdyż reflektujemy i na tych, którym pismo jako 
największa trudność się przedstawia. Mamy na. 
dzieję, że nasze przedsięwzięcie jest dalszym 
krokiem do dwu wzniosłych ideałów: 1) wzajem- 


0.1 godziny 10-ej rano do godziny 7T-ej wieczorem. 


Tamże — Życie i Męka Chrystusa 


u 


TEATR 


w I6 tu dyoramach.— kopie znakomitych malarzy. 


anere APOLLO: 
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Telef. 24-84 
Dyrekcya Towarzystwa. 


Dziś i codziennie Restauracya otwarta do godz, 4-8) w nocy. 


Anons!! W niedzielę dnia 


15-g0 marca 


Ud dnia 5-50 marca debiuty nowych artystów. Dyrekcya: A. Prokofiew 
D. Podkin, A. Walberg. Zarządzający A. Walberg. 


22222 EITRI IIRI 
W Dobrach J, 0, Księcia Romana Sanguszko $ 


NOA : r, s = 
w mieście powiatowem Zasławiu gub. 
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JEST DO WYDZIERŻAWIENIA 


na lat sześć 


g miyn murowany, walcowy, pytlowy 


z magazynem i oddziałem w niem dla kantoru i służby, na rzece Horyniu, mielą- 
cy w dobę około 1,800 pudów pszenicy. 
O warunkach udziela wiadomości Zarząd Główny Dóbr w Sławucie. 


benefis kapelmistrza Ł. Rańca. 


P. Fiedotow, 


BCOGOGO 
RAN 


wołyńskiej od dnia 1-go lipca 1909 r. 


oo 


literackiej, lecz i tym czynnikom w 
treści ukrytym, które przez część ogó- 
lu świadomie były odczuwane, a u 
drugiej, znacznie większej, poruszały 
instynkty wewnętrzne, w jedną całość 
narodową zespoły ludzkie  sprzęga- 
jące. 

Powieść historyczna Sienkiewicza — 
słusznie zaznacza Walery Gostom- 
ski Ð) — nie była mieszańcem litera- 
cko - poetycko - naukowym, dostarczają- 
cym czytelnikowi pewnych wątpliwych 
wiadomości i niewątpliwych fałszów 
przez mniej lub więcej udatne uplasty- 
cznienie i zabarwienie postaci i typów 
dziejowych, lecz powieścią aczkolwiek 
wysnutą z wątku dziejowego i rozwi- 
niętą na określonem tle dziejowem, 
lecz mającą niezawisły swój byt w 
dziedzinie czystej sztuki, „jako artysty- 
czne i poetyckie upostaciowanie wie- 


nas, i już nawet nie dziwimy 
śpiechowi, z jakim to rząd czyni, do- 
syć już bowiem mieliśmy czasu, 
się oswoić z myślą o wojnie. 


ności słowian i 2) Unii. 


Wiele w tem zapału, a jeszcze więcej na- 


iwności, 


Przygotowania wojenne 


w Galicyl. 
E (0E- 


(Pogotowie wojenne Austryi. — Racya stann. — 
Pułki węgierskie w Krakowie. — Cukierek rzą- 
dowy. — Mobilizacya X korpusu. — Ustrożności 
policyjne w Krakowie.—Baudytyzm i rugi.—-Wi- 


zyta inspekcyjna namiestnika). 
Kraków, dn. 15 marca. 


A więc—zbroimy się, a raczej zbroją 
się po- 


aby 
Austro- 
Węgry przygotowane są do wojny w 
najściślejszem tego słowa znaczeniu; 
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SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 


|_| m m LA 
Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol. 
Właściciele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, K. BRYJAK, P. WOŁOSIENKA. 
Działalność biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy technicznej: Instalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, śanalizacye i wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
dzenia hygieniczne w szpitalach i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
cye i sprzedaż lasów. Dostarczanie wszelkich artykułów technicznych i elektrotech- 


kuistej prawdy życia ludzkiego. Wy- 
stępujące w nich postaci żyją własnem, 
samoistaem swem życiem, jako typy 
ogólno-polskiej natury, niezawisłe od 
poszczególnych epok dziejowych i od- 
rębnych warunków ich bytu. 
Jednocześnie Sienkiewicz spełnił swo- 


uzupełniono zbrojenie, artylerya otrzy- 
mała nowe armaty, piechotę zaopatrzo- 
no w dostateczną ilość karabinów ma- 
szynowych. W czasach pokojowych 
dła uskutecznienia tych reform potrze- 
baby sto uchwał parlamentarnych i 
delegacyjnych, poprzedzonych dłuższe- 
mi dyskusyami, niezbyt przyjemnemi 
dla wojskowości; obecnie więc zarząd 


nicznych z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 


stawicielstwa dla eksploatacyi najnowszych patentów. 


Edmund Ostaszewski _ 


50—10943—1; 


12-11117-5 


HODOWLA NASION W NOWOSIÓŁCE 


Obora Szwyców w Ferdynandówce na 


poleca nasiona Buraków cukrowych odmiany Kl. Wanzleben, oraz różne gospodarcze 
nasiona, jako to: pszenicę jarą, jęczmiona, grochy, nasiona leśne, mak, gorczycę, 
kukurydzę najwcześniejszą, owsy, nasiona marchwi pastewnaj białej; nasiona 
buraków pastewnych, Mammuth czerw., półcukrowe różowe i t. p. i t. p. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. Adres: st. poczt. kol. telg. „Włodzimierz — Wołyński“ 


Podolu. Sprzedaż byczków po 10 rb. mie-|druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 


siąc. SŁ K. Ferdynandówka o 6 wiorst: 
Poczta tel. Niemirów, Józef Podgórski. 


Dentysta-lekarz 10-10972-5 
WI. Starańczak 


przyjmuje 10—2 i 5— 7, Puszkińska 3 m. 2. 


Ceea a 


KALENDARZ. 


4 (17) Kazimierza. 


Biuro Tew. Oświuta (breszczauk 1 klub 
<Ogniwo»), otwarta od i0 às 3 po południu 
codziennie oprócz niedzie! i świąt. 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8:/4—91/,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 81/—91/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—68; druhinie: 6—7; uczniowie: 7—8; 


zrana. 

Biuro klj. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-cj, oprócz świąt i niedziel. 

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1, 

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrednictwa pracy „Związku  oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Biuro Związku Równ. Koblst Polskich otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy, 
przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi. Mi- 


| chajłowska 19 m. 2. 


je wielkie zadanie nietylko, jako ge- 
nialny epik, jako twórca prawdziwych 
mtytów poetyckich, lecz i jako wspa- 
niały stylista, który najbardziej się 
zbliżył do ideału artystycznej prozy po- 
wieściowej, łączącej:— „jasność, wyra- 
zistość, płynność, prostotę, ożywienie, 
dosadność, barwność i zwięzłość*. 

„Przez ten język — mówi Gostom- 
ski *) — powieść Sienkiewicza staje się 
czemś niezmiernie żywem, staje się 
istnem wskrzeszenieni przeszłości, któ- 
ra przemawia tu do nas. nie w jakichś 
przekładach nowożytnych, ani w no- 
wożytnych tonacyach, ale własnym 
swym głosem i we własnym swym to- 
nie. Stąd to zbliżenie, to bezpośre- 
dnie jakby zetknięcie się z przeszło- 
ścią, które staje się naszym udziałem 
za sprawą historycznych powieści Sien- 
kiewicza*. 

Nie dziw przeto, że ukazanie się 
imienia autora Trylegii na łamach 
„Dziennika Kijowskiego* musi być 
podkreślone, jako fakt wybitny w dzie- 
jach rozwoju tej pracy trudnej i mo- 
zolnej, którą nasze pismo od lat trzech 
w miarę sił swoich spełnia. 

Są imiona, które niecą otuchę i słu- 
żą, jako pobudka, do — wytrwałości. 

3 

z) 


«Z przeszłości i teraźniejszości». 
«lbid>. 


wojskowy zrobił czysty interes na nie- 
pewnej sytuacyi, gdyż bez trudu pod- 
niósł sprawność armii. 

Ponieważ racya stanu wymagała, aby 
do Bośnii i na granicę serbską wysłać 
pułki galicyjskie, jako narodowościowo 
różne od ludności południowej—wobec 
ewentualności wojny na dwa fronty, 
ta sama racya wymaga. aby wzdłuż 
granicy rosyjskiej rozlokować pułki nie 
polskie. To też luki poczynione w 
korpusach galicyjskich zapełniono obe- 
enie pułkami węgierskimi. Tak np. 
korpus I krakowski wzmocniono po- 
dobno aż 18 batalionami węgierskimi, 
t. j. 18,000 Żołnierzy. Bataliony te ro- 
zlokowano głównie po fortach krakow- 
skich, ich pobyt tu jednak utrzymują 
w tajemniey iżołnierzy nie wypuszcza- 
ją z fortów a tylko z rzadka błyśnie 
na ulicach Krakowa oficerski mundur 
węgierski. Poza tem wzmocniono tak- 
że Kraków, jako twierdzę, przewieziono 
bowiem zapasowe działa forteczne z 
Węgier i poumieszczano je na fortach. 

Na tle tych przygotowań wojennych 
ujawniła się znowu chytrość polityki 
austryackiej. Przed kilku dniami pół- 
urzędowy wiedeński  „Fremdenblatt* 
w artykule wstępnym wystąpił z kom- 
plementami pod adresem prasy pol- 
skiej, podnosząc, że prasa polska, sto- 
jąca pod względem technicznym tak 
wysoko, złożyła obeenie pełny dowód 
onej dojrzałości politycznej, gdyż w o- 
becnej poważnej sytuacyi zajmuje sta- 
Reka zgodne z interesami monar- 
chii. 


40 kop. 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8 
S Za granicą 1.35 4— 1.— 14. — 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petiiowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy nastepny Taz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. nastepny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


Na drugi dzień po ogłoszeniu owego 
artykułu dowiedzieliśmy się 0 zarzą- 
dzeniach mobilizacyjnych w X prze- 
myskim korpusie. Dano więc nam 
najpierw cukierek, abyśmy chętniej 
połknęli pigułkę! 

Zmobilizowanie korpusu X uskutecz- 
niono w ten sposób, że powołano re- 
zerwistów tego korpusu „na ćwiczenia“. 

Karty powołujące, przygotowane już 
poprzednio, doręczono masvwo i „drin 
gend*. Jak słychać z kół wojskowych, 
korpus X ma stanowić pogotowie stra- 
żnicze na granicy rosyjskiej na wypa- 
dek wojny, i to tylko do czasu wkro- 
czenia na granicę trzech korpusow wę- 
gierskich, desygnowanych do ewentu- 
alnych działań przeciw Rosyi, t. j. przez 
72 godziny od chwili wypowiedzenia 
wojny. Na mobilizacyę bowiem kor 
„usów węgierskich potrzeba tylko 24 
godziny, gdyż wszystko już przygoto- 
wano do niej, na transport 24 godziny, 
a na uruchomienie do operacyi także 
24 godziny. Przeznaczenie korpusów 
węgierskich przeciw Rosyi umotywo 
wane jest, jak już wyżej wspomniano, 
racyą stanu. Rząd chce łaskawie dać 
węgrom sposobność odwetu za rob 
1848! Podobnej taktyki trzymał się 
także rząd w roku 1884, kiedy zano- 
siło się na wojnę z Rosyą. 

4 innych zarządzeń wojennych u nas 
w ostatnich czasach zaznaczyć tu je- 
szcze należy zaostrzenie czynności 
władz wobec szpiegostwa zagraniczne 
go. Jak np. w Krakowie rozciągnięio 
bardzo siłną kontrolę nad przybyszami 
z Królestwa i zaczęto ich nawet maso- 
wo wydalać. Przypadek ułatwił to po- 
licyi krakowskiej. Mianowicie w osta 
tnich czasach czterej bandyci Kró- 
lestwa dokonali w Krakowie zuchwałe 
go napadu zbrojnego na mieszkanie 
bankiera Grajowera przy ul. Zwierzy 
nieekiej. Spłoszeni nie zdołali nic zra 
bować i zbiegli, ostrzeliwując się z re- 
wolwerów przed pościgiem. Po dwóch 
dniach wyśledziła ich policya i ujęła 
po krótkiej walee rewolwerowej, pod- 
czas której jeden agent policyjny i je- 
den przechodzeń odnieśli rany. Napad 
wywołał sensacyę, powstało ogólne za- 
niepokojenie, że spokój publiczny w 
Krakowie jest zagrożony, i opinia ogółu 
„wróciła się przeciw wychodźcom z 
Królestwa. Ten moment wyzyskała po- 
licya dla celów politycznych i pod po- 
zorem trzebienia bandytów dokonała 
nagle masowych rewizyi i aresztowań 
wśród podejrzanych żywiołów z Kró- 
lestwa, a następnie wielu ich wydaliła 
z Krakowa i odstawiła do granicy 
pruskiej. Prasa tutejsza zaprotestowała 
częściowo przeciw tym „rugom'*, stając 
na stanowisku prawa asylu, protest 
przecież nie znalazł oadźwięku u ogółu, 
gdyż powszechnie sądzono, że chodzi 
tu o bezpieczeństwo publiczne. 

Wreszcie w związku z zarządzenia- 
mi wojennemi pozostaje wizyta w Kra- 
kowie namiestnika d-ra Bobrzyńskiego. 
Formalnie nazywało się, że namiestnik 
przybył tu dla udzielenia andyencyi — 
w gruncie rzeczy przecież miało tn 
chodzić o udzielenie pewnych poufnych 
instrukcyi władzom politycznym. oraz 
o skontrolowanie stanu administracyj- 
nych i politycznych przygotowań do 
wojny. 

(0). 


O tytuł. 


Nie tak dawno w Dumie prawdziwie 
rosyjska prawica podjęła kwestyę na- 
zwy Królestwa Polskiego. 

Ctciano w prawach przez Dumę u- 
chwalanych zastąpić ją przez sławetną 
nazwę „kraj nadwiślański", stwarzając 
w ten sposób prejudykat zasadniczy, a 
dla „zlania się kresów z państwem* 
niezmiernie, zdaniem tej prawicy, wa- 
żny. 

„W sprawie tej zabrał głos na łamach 
„Swiata“ prof. Szymon Askenazy, da- 
jąc rys stanu obecnego całej sprawy 
i jej znaczenia dziejowo-politycznego. 

„Obowiązujące przepisy podstawowe 
o nazwie kraju naszego—-pisze Askena 
zy mieszczą się w rozdziale 1, części 
I, tomu I Zbioru praw o „Zasadniczych 
prawach państwowych“, podług wyda- 
nia 1906 r. Odpowiedni pierwszy z tych 
przepisów, $ 58, uwaga 1b głosi: „Ko- 
ronacya Qesarzów  Wszechrosyjskich. 
jako Królów Polskich. zawiera się w je- 
dnym i tym samym akcie świętym; de- 
putaci Królestwa Polskiego wezwani są 
do uczestniczenia w tej uroczystości*, 
Zaznaczyć należy, że przepis powyższy, 
oparty na ukazie Mikołaja I go, d. 26-ga 
lutego 1882 r., pochodzi ze statutu or- 
ganicznego t. V i stanowi reasumpcyę 
uprzednich sankcyi ustawy  konstytu- 
cyjnej 1815 r. o koronacyi w Warsza- 
wie. Przepis ten dotyczy specyalnie 
i wyłącznie Królestwa Polskiego, gdyż 
żadnej podobnej wzmianki koronacyjnej 
niema dla W Księstwa Finlandzkiego, 
pomimo jego autonomii, a zatwierdzo- 
ny dosłownie, najnowszymi jeszcze cza- 
sy przez manifest Najwyższy 6 go ma- 
ja 1906 r., posiada znaczenie szczegól 
ne. Wyraża on mianowicie uznaną for- 
malnie, całkiem zresztą oczywistą, po- 
trzebę i doniosłość polityczną zachowa- 
nia przy Rosyi tytułu korony królew- 
skiej polskiej.“ 

Następnie uważa prof. Askenazy za 
poważny argument prawny trzy uży- 
wane tytuły Monarsze: pełny, skrócony 
i krótki, w każdym bowiem z nich jest 
zastrzeżony tytuł „króla polskiego* 
($ 59 i 60 praw zasadniczych). 

„Ustalone w ten sposób — pisze au- 
tor — przepisy o tytule króla polskie- 


go przejęto bezpośrednio z ukazu Ale- 
ksandra I z czerwca 1815 r., trzech u- 
kazów Mikołaja I przy wstąpieniu na 
tron i z powodu koronacyi ze stycznia 
1826, kwietnia 1828 i września 1829 r., 
koronacyjnych ukazów Aleksandra II 
z kwietnia 1857 i Aleksandra III z li- 
stopada 1883 r., specyalnie zaś wzglę- 
dem najważniejszego tytułu „krótkiego*, 
wprowadzonego przez Mikołaja I w 
1826, a zatwierdzonego przez Aleksan- 
dra II w grudniu 1690 r., sankcyono- 
wane były przez powołany manifest 
Najwyższy z maja 1906 r.* 

Projektom prawicy poświęca profesor 
następującą uwagę: 

„Jak powszechnie wiadomo — powia- 
da—specyalne dla kraju naszego prze- 
pisy obowiązującej ustawy o wyborach 
do Dumy Państwowej, zawarte obecnie 
w rozdziale II, części II, t. I Zbioru 
praw „O urządzeniach państwowych*, 
podług wydania 1907 r., mówią natu- 
ralnie najwyraźniej „O sposobie doko- 
nywania wyborów z gubernii i miast 
K'ólestwa Polskiego“. W  osobliwem 
zaiste świetle przedstawia się legalizm 
projektodawczy zarówno prawicy Dumy, 
jako też, co ciekawsza, ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które pod rezpo- 
znanie posłów naszych, wybranych we- 
dłe najdosłowniejszej litery prawa z 
Królestwa Polskiego, składa wspomnia- 
ny swój wniosek, traktujący o „guber- 
niach pizywiślańskich*. 

Taki jest stan prawny kwestyi w 
chwili obecnej. Jakże się przedstawia 
ona w historycznym swvim rozwoju? 

Rosya oponowała przeciwko tytułowi 
Królestwa Polskiego dopóty, dopóki 
większa część kraju znajdowała się 
w rękach Prus i Austryi. Ale sytuacya 
zmieniła się zupełnie w roku 1818, kie- 
dy po kongresie wiedeńskim większa 
część kraju wraz z Warszawą znalazła 
się w posiadaniu państwa rosyjskiego. 
„Od tej chwili—pisze prof. Askenazy—— 
siłą rzeczy i logiki, musiały pod tym 
względem odwrócić się na wspak role 
i stosunki, musiało odtąd zależeć Rosyi 
najbardziej na utrzymaniu za sobą 
wraz z tym krajem i nazwy Królestwa 
Polskiego, musiało tamtym znów mo- 
carstwom najmocniej zależeć na niedo- 
puszczaniu tego. Tak też w istocie się 
stało i o to wnet poszła walka na kon- 
gresie wiedeńskim. Utrzymanie na tym 
kongresie dzisiejszego kształtu i nazwy 
Królestwa Polskiego było kapitalną zdo- 
byczą Rosyi, zyskaną wtedy przez Ale- 
ksandra l-go z wysiłkiem największym, 
wbrew oporowi całej Europy kongre- 
sowej. Zostawieniu tej nazwy przy kra- 
ju naszym, połączonym z Rosyą, przy 
Aleksandrze l-ym i jego następcach 
były znowu przeciwne wszystkie inne 
wielkie mocarstwa, a w szczególności 
Prusy i Austrya z konkurencyjnej za- 
wiści i obawy o własne posiadłości pol- 
skie. Aleksandrowi czynione były pro- 
pozycye najrozmaitsze, byle odwieść go 
od zachowania tej nazwy: żądano od 
niego naprzód prostego powrotu do sto- 
sunków trzeciopodziałowych, z zupełuą 
kasatą imienia Polski; potem podsuwa- 
no mu oferty k«mpromisowe, iżby on 
przybrał tytuł króla Litwy, monarcha 
pruski — Wielkopolski, austryacki—Ma- 
łopolski. Aleksander, choć zmuszony do 
ustępstw terytoryalnych. do oddania 
Poznańskiego i Krukowa, jednakowoż 
okazał się bezwarunkowo nieustępliwym 
w tej właśnie kapitalnej kwestyi nazwy, 
postawił ją na ostrzu miecza i koniec 
końców postawił na swojem, dozwolił 
Prusom jedynie na tytuł poznański, 
Austryi na galicyjski, sobie zachował 
tytuł króla polskiego, krajowi naszemu 
nazwę Królestwa Polskiego.“ 

Dziwną ironią losów dziś działacze 
„prawdziwie rosyjscy" pragną abdyko- 
wać z tego, © co wówczas ostro wal- 
czono z Prusami i Austryą. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Dn. 28 lutego w Petersburgu w sali klubu 
szlacheckiego odbył się obchód jabtieuszowy Su- 
worina. Salę zapełniła szczelnie public ność, 
przeważnie umundurowana, wśród której odzna- 
czali się liczni posłowie do Dumy. która w dniu 
tym prace swe zawiesiła, i do Rady Państwa, 
Po nabożeństwie biskup Euloginsz zwrócił się do 
jubilata z przemową, w której zaznaczył, iz był 
on esiewcą prawdy». 

Po przemowie tej ukazał się na trybunie Su- 
worin, a liczne delegacye zaczęły mu składać po- 
winszowania. Najpierw zakot unikowano zgro- 
madzonym o podarku Monarchy, który ofiarował 
jubilatowi swój portrot z własnoręcznym podpi- 
sem. Odczytano potem telegram od prezesa ra- 
dy ministrów. Brat premiera składał życzenia 
w imieniu współpracowników «Nowoje Wremia>. 
Guczkow odczytał adres od pażdziernikowców, 
Bałaszow od umiarkowanej prawicy, B'elsjew od 
nacyonalistów. biskup Eulogiusz od Warszawy 
(?), Bobrinski} od balieko-rosyjskiegu towarzystwa 
it. d. Następnie wystąpiły delegacye od teatrów, 
od zarządu miasta Petersburga. Z gazet przysła- 
ły swych przedstawicieli: «Rossija», <Kijewlanin=, 
«Wieczer», «Świet»,  e«Pietierhurskij Listok», 
«Ruskaja Prawda», «Petersburger Zeitung», <Go- 
tos Moskwy» i «Moskowskija Wiedomosti». Na 
estradzie zgromadzono mnóstwo adresów, albn- 
mów i telegramów, między innemi od czeskiej 
rady n:roduwej w Pradze. 

Wieczorem w teatrze dramatycznym odbyło 
się przedsta "ieuie z utworów Suwoerina, zakoń- 
czone apoteozą, w której na wzniesieniu z po- 
chodmią w ręku stała... Lina Cavalieri, otoczona 
przez aktorów w fantastycznych kostyumach. Na 
przedstawieniu był cały beau monde petersbur- 
ski, ale nie było... p zedstawicieli świata literac- 
kiego. 

Uroczystości jubilenszowe zakończyłyby 
kolacyą w restauracyi «Miedwied>. 


© Jak donoszą pisma rosyjskie, zakończył 
swe prace specyalny komitet przy ministerstwie 
wojny, który opracowywał Sprawę reorganizacyi 
armi. Jedną z waznieszych uchwał komitetu 
jest... skasowanie bębnów w armii rosyjskiej. 


© Minister komunikacyi zniósł przepisy, na 
mocy których bezrobotni, przebywający zdala od 
stron ojezystych, mogli korzystać z prawa bez- 


się 


płatnego przejazdu kol. żelaznemi na miejsce pra- 
cy lub miejsca stałego pobytu, do krewnych. 


© Według źródeł urzędowych w całem cesar- 
stwie rosyjskiem jest 4,066 aptek, a w tej liczbie 
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2.438 normalnych, 1.487 wiejskich. tudzież 116 
oddziałów. Aptek homeopatycznych jest tylko 30. 


© Jak donosi «Riecz», minister sprawiedliwo- 
ści w sprawie o rozsirzeliwanie w Królestwie 
bez sądu przyłącza się do opinii większości Se- 
nat rów w pierwszym departamencie senatu. Se- 
natorowie ci, jak wiadomo, uważają, iż skargi 
adwokatów warszawskich nie należy uwzględnić 
wobec tego, iż złożyii ją nie ci, <którzy ucier- 
pieli». 


L izb prawodawczych. 


X Sfery dumskie oczekiwały nieporozumień 
z powodu zajścia z M rkowem. Jednakże cała 
sprawa tymczasem rgraniczyła się do listu, któ- 
ry skrajna prawica wystosowała do Chomiakowa, 
przyimując na siebe całą odpowied ialność za 
wystapienie Markowa i ządając od Chom akowa 
prze prosia całej frakyi. Z drugiej strony paź- 
dziernikowcy uwazają za swój obowiazek  popie- 
rać Ch miakowa i nie chcą pozwolić, aby ten 
ostatni przeprosił Markowa lub całą frakcyę. 
Niektorzy z nich projektują zamieścić w pismach 
list z wyjaśnieniem stanowiska frakcyi pażdzier- 
nikowców w rałej sprawie. 

X Dn. 27 lutego udvyło się posiedzenie gru- 
py rosłów postępow ów, na którem urhwalono 
oprarować szczegółową platformę polityczną Do- 
tychczas grupa tworzył luźny związek odrodze- 
niowców i bezpartyjnych posłów, uznających kil- 
ka zasad naczelnych stronnictwa odredzenia po- 
kojnuewo. Obecnie posiępowcy będą tworzyli 
zwartą frakcyę parlamentarną. 

X Gm*b pałacu taurydzkiego og'ądali dwaj 
architekci japońscy, Zostali oni wydelrgowani 
dla obejrzenia wszystkich parlamentów europcj- 
skich i opracowania planów gmachu parlamentu 
jap skiego. P wiadają że architekci japońscy 
szcz góln ejszą uwagę zwrócili na sufity parla- 
mentu rosyjskiego, 
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Z życia prowincyi. 


Radomyśl, d. 25 lutego 1909 r. 


Tyle już pisano o korespondencyach 
z prowincyi, że nie będę nużyć czytel- 
ników tą kwestą, chcę jednak zazna- 
czyć jeden szczegół. Widocznie spra- 
wa przez nas poruszona jest aktualnej 
natury i nie bez znaczenia — skoro w 
ślad za nami odezwała się silnym i 
douiosłym głosem raipoważniejsza in- 
stancya, gdyż we wstępnym artykule 
zatywłwanym „współpracownikom“, 
przemówiła skutecznie sama redakcya 
„Dziennika“. Głos ten odbił się s lnym 
echem w najdalszych nawet zakątkach 
naszego kraju i w odpowiedzi posypały 
się korespondencye jak z rogu obfito- 
ści. Wielce je-t pożądanem, żeby to 
nie był tylko słoruiany ogień chwilo- 
wego zapału, a trwałe postanowienie 
stałego zasilania „Dziennika“. 

Kwest najważniejszą dnia jest teraz 
w Radomyślu spór, jaki zaszedł w ło: 
nie Towarzystwa wzajemnego kredytu 
i wywołał protest publiczny w łamach 
„Kijowskiej Myśl“ z dnia 10 lutego, 
podpisany przez pięciu członków rady 
nadzorczej. Sinutny to bardzo objaw, 
że w nieduwno założonej, jedynej w 
naszym powiecie instytneyi finansowej, 
tak niezbędnie potrzebnej, nastąpił roz- 
kład i rozłam. Miasto podziehło się 
na dwa obozy, zwolenników i przeciw- 
ników protestu, który, zdaniem wię- 
kszości, będąc wymownym wyrazem 
zniecirrpliwienia i oburzenia członków 
raiy, zawcześnie jednak zo-tał ogło- 
szony, bo przed zwołaniem walnego 
zgromadzenia. 

Brak subordynacyi i samowola fun 
kcyonarywszów zarządn, wyłącznie z 
żydów złożonego, zmusiły jednego 7 
dyrektorów do rezygnacyj; —mniejszość 
rady nadzorczej solidaryznjąc się wi- 
dorzełe z taką działalnaścią swoich 
współwyznawców, systematycznie prze- 
prowadzoną obstrukcyą nie dopuszcza- 
ła do zebrania kompletu posiedzenia 
rady nadzorczej. Podzielam w  zupeł- 
ności oburzenie członków rady, sposób 
jednak w jaki nastąpiło ogłoszenie 
protestu, z pewnością nie odniesie po- 
żądanego skutku i nie będzie tym ta- 
ranem, który powinien zdruzgotać zły, 
krnąbrny i samowolny zarząd Towa- 
rzy twa. Walne zgromadzenie powin 
no dać zadośćuczynienie dyrektorom i 
członkom rady nadzorczej. wprowadza- 
jąc ład, karność i porządek i usunąć 
urzędników, którzy w opinii publicznej 
dawno na to zasłużyli. 

Z przyjemnością zaznaczam, że in- 
stytncye współdzielcze, zwłasza sklepy 
spożywcze rozwijają się po wsiach po- 
myślnie. 

Pierwsza w naszym powiecie kasa 
pożyczkowa założona przed paru mie- 
siącami we wsi Worsówce za inicya- 
tywą właściciela majątku p. Wacława 
Byliny i przy materyaln j pomocy ze 
streny rządu, — udziela drobnego kre- 
dytu włościanom. 

Kredyt taki po trzech latach nieuro- 
dzaju na ciężkim przednówku przydał- 
by się w każdej wiesce. Zupełny brak 
paszy dla bydłi i słomy nadzwyczaj 
dotkliwie odczuwać się daje. Tymcza- 
sem wi'sna spóźnia się bardzo; — po 
paru dniach ciepłych znów mrozy na- 
stały. zdpanowała z powrotem zima. 

Niesłychanie wygórowane ceny, ja- 
kich naistarsi ludzie nie pamiętają, 
uniemożliwiają prawie biedaej ludnoś:i 
wiejskiej przekarmienie inwentarza; są- 
żeń siana kosztuje bowieni obecnie od 
50 do 60 rb, a małą furę słomy tru- 
dno kupić nawet za 12 rb. 


Czumak. 
Posiedzenie rady miejskiej z dnia 2-go 
marca, 


Narady rozpoczynają się dyskusyą nad prośbą 
Towarzystwa wodociągów o wyasygnawanie 3,005 
rubli na sporządzenio projektu przeniesienia pomp 
wodociągowych na wyspę Cziczina. Przeciw te- 
mu protestuja p. Braznisow, popiera prośbę pan 
Rutenberg. Rada uchwaliła 3 tysiące rnbli wya- 
sywnować. P. Gołubiatnikow przypomiea radzie 


miejskiej o wszechrosyjskim zjeżdzie wodociągo- 
wym, który ma się odhyć w Tyflisie. 
Wskazawszy na ważne zasługi zjazdów, od- 


danych gospodarce miejskiej, p. Gołuhiatnikow 
proponuie wydelegnwać oa zjazd przedstawirieli 
m. Kijowa. Urhwalłono, że do Tyf'su wyjadą 
radni, którzy zechcą odbyć tę podróz własnym 
kosztem. 

Nastepnie rada mieiska rozpatruje prośbę 
przedsiębisroów, wynajmujących łedsia: Dobro- 
wolskiego i Pawłowskiego o prolongowauie im 
konirakiu dzierzawnego. przyczem pierwszy zgadza 
się podnieść tenutę o 5 procent, drugi prosi o 
pozostawienie dawnej sumy, wskazując nA straty, 
poniesione przy zsuwaniu się góry. Obaj skarzą 
srę na ciężkie interesy z powodu powstania sze- 
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regu Towarzystw wioślarskich, jak sekcya wio 
ślarska P. T. G., jacht-klub ete. Rada uchwaliła 
wydzierżawić im miejsca nadal, podnosząc Pa- 
włowskiemu tenutę o 10 proc., Dobrowolskiemu 
o 5 proc. Wyniesie to sumę około 2 tys. rubli 
na każdego. P. Sołucha przy tem zwraca uwa- 
gę na to, że łodzie nie powinny być wydzierża- 
wiane dzieciom i pijanym. 

Z kolei rada przechodzi do rozpatrzenia próśb 
właścicieli sklepów Robiczka i Winnera (sklep 
amerykański) o prolongowanie kontraktów dzier- 
żawnych na lokale w domu miejskim przy Kre- 
szczatiku. 

Uchwalono zatwierdzić wniosek komisyi miej 
skiej, która podniosła petentom komorne do 
3,500 rubli z tem, że pierwszy ponosi koszty re- 
montu, drugi przerabia fronton sklepu. 

Na zebraniu sprawozdawczem została również 
rozwiązana ostatecznie głośna sprawa wydzierża 
wienia lokalu, zajmowanego przez sklep Stanko- 
wa. Uehwalono sklep wydzierżawić p. Rożko- 
wowi za sumę 5,500 rubli, pod warunkiem, Że u- 
mowa dzierżawna zostanie niezwłocznie zawarta. 
W czasie dyskusyi nad wydzierżawieniem sute- 
ren w jednej z kamienie miejskich p. Kotlaro- 
wowi, p. E sler wskazuje na to, że Kotlarow od- 
najmuje od siebie połowę dzierżawionego od mia- 
8. usa za wyższą snmę, niż sam płaci za cały 
okal. 

W końcu posiedzenia rada miejska przechodzi 
do sprawy nadużyć, popełnionych przez wyko- 
nawców testamentu Diechtierowa. Odczytana zo- 
stała deklaracya p. Szmatkowskiego, który wska- 
zuje na to, że jeden z wykonawców testamentu, 
p. Berner, nie wypłacił pro'entów otrzymanych 
nd kredytora zmarłego, p. Chojnackiego. Radny 
Kuczyński w obszernej przemowie wskazuje na 
brak danych faktyczny: h w sprawozdanin p. Ber- 
nra. P. Ruteuherg oświadcza, że jedną z głó- 
wnych przyczyu zamętu w spadku po Diechtiere- 
wie jest brak protokółu z otwarcia kasy zmarłe- 
go i spisu znajdujących się tam papierów warto- 
ściowych. Mówca stawia wniosek pociągnięcia 
wykonawców do odpowiedziałności karnej. Dal- 
szą dyskusyę z powodu spóźnionej pory odłożono 
do następnego dnia. 


KRONIKA. 


— Odczyt prof. Wincentego Lutosłąw- 
skiego. Dziś w Ogniwie odŁędzie się u- 
rządzony staraniem Koła Kobiet odczyt 
prof. Lutosławskiego na temat „Psy- 
chologia Słowackiego.* 

— Statystyka epidemii. W tygodniu 
ubiegłym było zasłabuięć na tyfus: w 
Kijowie na plamisty 80, na powrotny 
148. 

W więzieniu kijowskiem na plamisty 
52, na powrotny 84. 

W powiatach: kijowskim na plami- 
sty 17, zajętych miejscowości 6, w wa- 
sylkowskim—1, miejscowość 1, zwino- 
gródzkim—5, miejscowości 2; rado- 
myskim — 4, miejscowość 1; skwir- 
skim — 14, miejscowości 6; lipowiec- 
kim—4, miejscowości—3; kaniowskim 
19, misiscowości 4; w więzieniu ka- 
niowskiem—6, w Radomyślu—1. 

W Berdyczowie na plamisty—16, na 
powrotny 12. 

— Zgon Znowu bolesną stratę pono- 
si społeczeństwo nasze przez zgon Za- 
służonego obywatela ś. p. Zygmunta 
Jaroszyńskiego, który po długich cier- 
peniach zmarł przed kilkoma dniami 
w M»gilanach w Galicyi, a zwłoki je- 
go złożono na miejsce wiecznego spo 
czynku w grobowcu familijnym w 
Błudnikach. Urodzony w majątku ro- 
dzicielskim w Stawkach w roku 1842 
na Podolu, z ojca Jana i matki Juli z 
Tyzenbauzów, wychowanie początkowe 
odebrał w domu, późniejsze w War- 
szawie, które przerwał z powodu wy- 
padków w roku 63 i mima młodzień 
czego wieku należał od organizacyi 
rządu nar., za co skazanym został na 
osiedlenie w Jadryniu i stamtąd wy- 
niósł zaród choroby, trapiącej go przez 
całe życie. Ułaskawiono go później, ale 
wzbroniono przebywać w granicach 
państwa rosyjskiego—dlatego św. p. 
Zygmunt mieszkał dłuższy czas za gra- 
nicą, dopóki nie osiadł na stałe w na- 
bytym majątku Błudniki, w powiecie 
stanisławowskim. 

— Nieporozumienie. Doktorostwo Piet- 
kiewivzowie zaprosili wczoraj na obiad 
erono swych znajomych i przyjaciół, 

wód których znajdował się dawny 
uniwersytecki przyjaciel i kolega, prof. 
W Lutosławski. Czas schodził na o- 
żywionej rozmowie, która oczywiście z 
powodu obecności w towarzystwie tak 
wielkiego uczonego nosiła charakter 
poważny. Zaledwie jednak zapanował 
nastrój ożywienia i szczerości, do mie- 
szkania zjawiła się policya i, xu wiel- 
kiemu żalowi obecnych, zażądała, aby 
goście się rozeszli po uprzedniem spi- 
saniu nazwisk zebranych, czemu też 
niezwłocznie uczyniono zadość. 


— Sprawy teatralne.  Antreprener 
teatru kijowskiego, p. Brykin, wysto- 


sował do komisyi teatraluej prośbę, 
aby mu pozwolono podnieść cesy 


miejsc w teatrze miejskim do sumy 
4,500 rb. brutto na czas występów go- 
ścinnych Szalapina. Prośbę swą p 
Brykin uzasadniał wysokiem honora- 
ryum, żadanem przez artystę — 2 tys. 
rbh. Komisya teatralna zgodziła się na 
podniesienie ceny do 4 tys. rb., zarząd 
zaś miejski zgodził się ze zdaniem ko- 
misyi. W tych dniach p. Brykin po- 
wtórnie zwrócił się do komisyi z proś- 
hą o podniesienie ceny miejsc już do 
5,500 rb. Komisya na prośbę odpo- 
wiedziała odmownie. Co zamierza ro 
bić w dalszym ciągu p. Brykin — nie- 
wiadomo krążą natomiast pogłoski, że 
Szalapin będzie występował w teatrze 
Sołowcowa, w którym cena miejsc zo- 
stanie podniesiona do kolosalnej samy— 
6 tys. rb. 

— Odczyt d-ra Trzebińskiego. Bilety 
na piątkowy odczyt d-ra Trzebińskiego 
sprzedają się w księgarni p. Wł. Idzi- 
kowskiego oraz w „Ogniwie* przed 
samym odczytem. Początek odczytu 0 
8 wieczorem. 

— DUdmowa. Na starania hbumańskiej 
rady miejskiej co do zwolnienia m. 
Humania od płacenia zasiłku skarbo 
wego na utrzymanie policyi miejskiej — 
ministerstwo skarbu odpowiedziało od- 
muwnie. 

— Urlop. Wyjeżdżającego na urlop 
inspektora lekarskiego dr. W. Ornackie- 
go zastępować będzie w czynnościach 
służbowych pomoenik inspektora, dr. 
M. Niejołow, tego ostatniego zaś lekarz 
miejski A. Bielawski, 

— Nowa szkoła. Lekarz W. Kra- 
marenko, utrzymujący w Kijowie szko- 
tẹ masażu i gimnastyki leczniczej, zwró- 
cił się do ministerstwa Spraw we- 
wnętrznych o pozwolenie na otwarcie 
specyalnych kursów pod nazwą „Veri- 


tas“, dla nauczania nauczycieli 
różnych sposobów, mających na celu 
rozwój fizyczny. 

— Komitet rejonowy. Siódma z kolei 

sesya kijowskiego komitetu rejonowe- 
go przeniesiona została z 12 na 18 
marca. 
Otwarcie czasowego ruchu. W d. 
1 marca otwarto czasowy ruch na no- 
wo wybudowanej linii kolejowej warsz. 
wied. kolei żel. „Ząbkowice-Psary Są- 
czów* wyłącznie dla przewozu ładun- 
ków między stacyami „Sączów* i „Ząb- 
kowice*. 

— „Głos Katolicki“. Wyszedł z druku 
Nr. 5 dwutygodnika „Głos Katolicki“. 
Na treść numeru złożyły się artykuły 
następujące: 1) Malowane smoki, ks. 
biskupa Karola Niedziałkowskiego (c. 
d.) 2) Bibliografia chwili bieżącej. 3) 
Z zakresu Apologii popularnej: Frydryk 
Nietzsche, czyli protoplasta „nadludzi*. 
4) Z prasy polskiej. 5) Z prasy zagra- 
niezncj. 6) Zwracamy uwagę. 7) Z ru- 
chu społecznego. 8) „Postęp“ na kre- 
sach (dok.) 9) List do redakcyi. 10) 
Ruch katolicki i życie Kościoła. 11) 
Z wydawnictw katoliekich. 


OSOBISTE. 


— Dowodzący wojsk kijowskiego o- 
kręgu gen. por. N. Iwanow wyjechał 


wczoraj do Nieżyna. 
— Naczelnik kolei Poł.-Zach. Nie- 


mieszajew powrócił z Petersburga. 


— KRADZIEŻE. W domu Nr 15 przy ulicy 
Kużoiecznej skradziono w tych dniach p. W. von 
Wesserowi kosztowności i ubrań na 300 rb. Po- 
dejrzenie o kradzież padło na służącą Teodorę 
Tesłenko, u której znaleziono jeden ze skradzio- 
nych przedmiotów. Służącą aresztowano. 

W domu Nr 53b przy ul. Funduklejowskiej 
skradziono ze strychu bieliznę N. Sokołowej 
i Konediana. 

W. tartakn Horensteina skradziono 
miedziane. 

Z mieszkania d-ra Warhaftiga przy ul. M.- 
Błagowieszczeńskiej skradziono bielizny za rb. 50. 

W domu Nr 44 przy ul. Dmitrowskiej okra- 
dziono mieszkanie K. Jakowenkowej, w dómu 


druty 


Nr 39 przy ul. W.-Wasilkowskiej mieszkanie 
Podolskiego. 
W klubie «Ogniwo» p. A. Janiszewskiemu 


skradziono portmonetkę z pieniędzmi. 


— RABUNEK. Na placu Troickim trzech 
rabusiów napadło na E. Jakowenkę i I. Jachnien- 
kę. Zabrawszy im porumonetkę i zegarek rabu- 
sie ucichli. 

— NAGŁY ZGON. W domu Nr 18 przy 
ul. Złotoustowskiej zmarła nagle Matrena Dębska. 

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Służąca p. Fi- 
stułowej, mieszkającej przy ul. Aleksandrowskiej 
Nr 41, S. Bajkawa uciekła z pieniędzmi, otrzy- 
manymi od swej pani na sprawunki. 

— BÓJKA. W domu N 74 przy ul. Złato- 
ustowskiej doszło do bójki między gośćmi A. Po- 
rochnienki, w czasie której M. Porochnienko za- 
dał swej siostrzenicy nożem cios w plecy. 

— ZBIEGŁY PŁATNIK. Kijowska żandar- 
merya kolejowa otrzymała z Warszawy telegra- 
ficzne polecenie wyszukania i zaaresztowania 
płatnika Tow. spożywczego urzędników kolei 
warszawsko-wiedeńskiej -- Stanisława Białkow- 
skiego w wieku lat 28. Skradł on znaczną kwo- 
tę pieniężną i wyjechał przez Kijów na Kaukaz. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr 37 
przy ul M.-Włodzimierskiej Klaudya N—a zażyła 
onegdaj sublimatn. Pogotowie odwiozło despa- 
ratkę do Aleksandrowskiego szpitala. Powód 
rozpaczliwego kroku niewiadomy. 

-— POD TRAMWAJEM. Quegdaj wieczorem 
na ul. Lwowskiej tramwaj najechał na dorożkę 
B. Kopszczuka. Sanki zostały połamane, koń 
pokaleczony, dorożkarz odniósł silne potłuczeaia 
całego ciała. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj w 
sklepie tytoniu S. Kohena przy Kreszczaliku 
dwaj osobuicy pod pretekstem Kupienia marek 
b kkk skradli ich całą paczkę na sumę 

rb. 


= UJEC] ZŁODZIEJE. Na Kreszczatiku 
rowirowy Osikowski zaaresztował złodziei M. 
Mierzwieckiego, Żeleznyja i T. Mikołajewa, któ 
rzy w rostauracyi Sołowcowa skradli 2 kule bi- 
lardowe, wartości 50 rb. Na Padole ujęto zło- 
dziejkę N. Grinienkową. 

- PRZERWA W TELEFONICZNEJ KO- 
MUNIKACYI Wczoraj od samego rana niektó- 
re ulice jak np. Puszkińska i Mikołajowska zo- 
stały formalnie zupełnie odcięte od ogólnej sieci 
telefonicznej.  Redakcye pism, banki, biura, 
znalazłszy się w bardzo przykrej sytuacyi, zwró- 
ciły się w tejże chwili ze skargami do naczelni- 
ka telefonów, ale okazało się, że skargi nic nie 
romagają i że telefony odrazu działać nie mogą. 
Naczelnik sieci telefonicznej Szezegolew, zapyta- 
ny o przyczyny tej przerwy w komunikacyi tele- 
funicznej, oświadczył, że zepsucie się telefonów 
jest skutkiem nieostrożnego zrzucania śniegu z 
dachów. O ile temu trudno jest zapobiedz, 
świadczy fakt, że naczelnik zwracał się już do 
poliemajstra z prośbą o zachowanie środków 
ostrożności przy oczyszczaniu dachów, lecz bez- 
skutecznie. Z 2,500 abonentów około 1,500 mia- 
ło zepsute telefony. Cały oddział rubotników 
NY 24 został wysłany do naprawy uszko- 

zeń. 


Z SĄDÓW. 
Wyrok śmierci. 


Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- 
patrywał sprawę Jakuba Doroszenki, oskarżonego 
o udział w napadzie zbrojnym na mieszkanie 
Atanazego Struzia z gub. czernihowskiej. 

Dorosz'nko na sądzie przyznał się do udziału 
w napadzie, tłomacząc się tom, iż po ucieczce 
z więzienia, nie mając paszportu i środków do 
życia, musiał się wziąć do kradzieży. Idąc z to 
warzyszami do mieszkania Struzia, przypuszczał, 
iż będzie to zwyczajna kradzież, a nie napad 
zbrojny. 

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił wyrok, na 
mocy którego Doroszenko za rozbój skazany zo- 
stał na pozbawienie wszystkich praw stanu i śmierć 
przez powieszenie. Przytem sąd postanowił ze 
względu na okoliczności łagodzące starać się u 
dowodzącego wojskami kijowskiego okręgu wo- 
jennego o zamianę kary powyższej na zesłanie 
do ciężkich robót na lat 20. 


KRONIKA POLSKA. 


— (Chorągiew z Matką Boską „podburza”... W 
Hamborn w Westfalii, gdzie ludność jest prawie 
w połowie polską i katolicką, zabroniła po- 
licya noszenia w pochodach publicznych, n. p. po- 
grzebie chcrągwi zdobnej w wizerunek Matki 
Boskiej Częstochowskiej z napisem: «módl się za 
nami» ponieważ wizerunek ten—zdaniem policyi 
niemieckiej—podburza.. Polacy tamtejsi zwróci- 
li się z przed-tawieniami w tej sprawie do lan- 
a v. Winfinga, który dał następującą odpo- 
wiedź: 

«Na wniesione do mnie pismo z d. 25 sty- 
cznia odpowiadam, że noszenie chorągwi z wire- 
runkami narodowo-polskimi, a takim jest wizeru- 
nek Matki Boskiej Częstochowskiej, pozwolić nie 
można. Jeżeli Towarzystwo polskie, które się w 
środku państwa pruskiego utworzyło, łączność 
swą Z Królestwem Polskiem. które teraz nie 
istnieje i tylko przez zmniejszenie królestwa 
pruskiego mogłoby w dawnych granicach powstać— 
ostentacyjnie tem okazuje, że nosi chorągiew z 
wizerunkami i napisami, które na owe Królestwo 
Polskie wskazują, wykracza to przeciw porząd- 
kowi publicznemu i uprawnia władze policyjne 
do wydania zakazu na mocy $ 132 ustawy o ad- 
ministracyi krajowej pod grożbą kary. Zażalenie 
zatem jest nieuzasadnione». 

Bez komentarzy! 

— Samobójstwo.  <Nowa Reformar zamie- 
szcza bliższe szczegóły o samobójstwie słuchacza 
uniwersytetn Jagiellonskiego hr. Michała Kossa- 
kowskiego. Denat mieszkał w hotelu Krakow- 
skim Służba od kilku dni zanważyła, że hr. 
Kossakowski jest nieobecny. Wczoraj otwarto 
drzwi pokoju i znaleziono młodę:go człowieka bez 


życia w kałuży zastygłej krwi z  przestrzeloną 
głową. Nie pozostawił on żadnego pisma, które- 
by wyjaśniało samobójstwo. Hr. Kossakowski był 
nadzwyczajnym słuchaczem agronomii, pochodził 
z Kowna, liczył lat 22 i był jedynym synem 
znanej rodziny obywatelskiej. 

— Sprawa Slczyńskiego. Sąd wyższy we 
Lwowie odrzucił t. zw. «sprzeciw» Siczyńskiego 
przeciw aktowi oskarżenia, wobec czego akt 
stał się prawomocnym. Obrońcy dla przewlecze- 
nia sprawy wnieśli do trybunału najwyższego 
prośbą o delegacyę pozagalicyjskiego lub przy- 
najmniej pie lwowskiego sądu. 


OFIARY 


1 s! redakcyi eDzienika Kijowskiego» zło- 
żyli: 

Na kościół św. Mikołaja: P. P. Komisyone- 
rzy cukrowni Denhofówka Dąbrowiecka: B. Esman 
238 rb. 20 kop. i M. Jampolski 32 rb. 50 kop. 
Przyjaciele ś. p. Tad. Syroczyńskiego—ze skła 
dek na nabożeństwo żałohne za jego duszę 21 
rb. — Na ołtarz Matki Boskiej p. Sabina Dyno- 
wska 2 rb. — P. Izydor Czengeri pamięci matki 
5 rb. Z powodu 25-cioletniego jubilenszu p. Le- 
onarda Jankowskiego p. p. Roman Leszczynski 2 
rb., E. Herse 50 rb., B. Baykowski 10 rb. 

Na grób Bolesława Smiałego w Ossyaku: Pan 
Roman Leszczyński 2 rb. 

Na kościół w Ryblńsku. P. Roman Leszczyń- 
ski 1 rb. 

Na Kijowskie Rz. P. Sabina 
Dynnwska 5 rb. 

Na walkę z epidemią tyfusową: P. Monika Ko- 
stecka 1 rb. 

Na oświatę. P. N. N. 40 kop. 


K. Tow. Dobr. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hot. Ermitage. 
Marczenko. 

. Grand Hotel. Hr. Szembek, Bromirski, hra- 
bina Stecka, Hallikowski, Kopernicki. Rości- 
szewski, Zdziechowski, Edward Mazaraki, Stem- 
powski. 

Hot. Continental. Br. Mikołaj Stejner, Grze- 
gorz Tronquois Leblanc, Leontyna Paszkowa, J. 
Taube. 

Hot. Francuski. Szyszkiewicz z Wołynia. 

Hot. Hładyniuka. Szelichow, Białecki, Na- 
zwanow, Barannik, Fikleu, Niewiński, Dawido- 
wicz, Orłowski, hr. Dunin-Karwieki. 

Hot. Universal. Hensz z Odesy, Łążyński z 
Humania, Piętko z Żytomierza, Łukaszewicz z 
Białej Cerkwi, Bobowski, Piotrowski. 

Hot. Savoy. Owsiannikow, Miciński, Ołba- 
rzewski, Szwitollo, Łareson, 

Hot. François. Zal z Hnmania, Milman, 
Lessig, Bartosz z mińskiej gub., Loszczyński, Ken- 
ge, Stankiewicz z Łodzi, Nieżincow, Majewski 
z Moskwy. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. Wrançois. Rzepecki, Połomski, Jenicz, 
Stark, Wroczyński, Krasowski. 


Hot. Ermitage. M. Salko, 
Jastriebcow, W. Głoba. 


Hot. Hładyniuka. Halkiewicz, Hałkin, Szwej- 


P. Izarow, I. Izarow, M. 


M. Stefani, W. 


cer 


Hot. Universal. Lewi Sawicki, Czechowski, 
Łukaszewicz. 

Hot. Continental. 
win. 

Grand Hotel. 
Młodecki, 
nowski, 


oe T SE wj 
ostatnie wiadomości 


—— 

Krwawe demonstracye w Zagrzebiu. 
Na płacu Zriniego przyszło wieczorem 
do starcia między członkami partyi 
Starcewicza a dysydentami tej partyi. 
W ciągu starcia padły strzały rewol- 
werowe, przyczem p prawnik 1 
b. poseł Petricicz odnieśli ciężkie, a 
kilka osób lekkie rany. 

Konsulaty tureckie w Bośnii. „Tur- 
quie* donosi, że turecki minister spraw 
zagranicznych postanowił zamianować 
czterech konsulów tureckich w Bośnii 
i Hercegowinie, aby wzmocnić przy 
jazne stosunki z Austro- Węgrami. 

Szpiego two w Serbii. „Politika“ do- 
maga się ostrych zarządzeń celem usu- 
nięcia szpiegostwa, uprawianego na 
rzecz Austro-Węgier. Pismo to twier- 
dzi, że poselstwo austryackie stało w 
związku z aresztowanymi szpiegami i 
że wśród żołnierzy znajduje się wielu 
stojących na żołdzie austryackim. 

Proces Eulenburga. W najbliższych 
dniach odbędzie się badanie stanu zdro- 
wia Eulenburga przez lekarzy sądo- 
wych dla oznaczenia terminu dalszego 
procesu. Gdyby Eulenburga proces nie 
mógł się dalej toczyć, to pomimo tego 
proces Hardena będzie w dalszym cią- 
gu przeprowadzony. 

Interpelacye o zagrzebski proces. Ga- 
zeta „Venkow* donosi, że równocześnie 
w angielskim, francuskim i austrya- 
ckim parlamencie, jako też w Dumie 
rosyjskiej, wniesione będą interpelacye 
w sprawie zagrzebskiego procesu 
zdradę stanu. 

Renty z fundacyi Prószyńskiego. Na 
dstatniem posiedzeniu krakowskiej ra- 
dy miasta zawiadomił prezydent, że 
renty dożywotnie z fundacyi Ludom. 
Prószyńskiego dla literatów polskich 
otrzymali: Julian Baczyński, pisarz lu- 
dowy, i Maryan Dubiecki, autor histo- 
ryi polskiej. 

Aresztowanie rosyan. „Berl. Tagebl.* 
donosi, że ostatnie aresztowania stu- 
dentów rosyjskich, a specyalnie w Sa- 
ksonii, spowodowane zostały tem, że 
policya w Berlinie przy aresztowaniu 
pewnego rosyjskiego poddanego znalazła 
szereg listów, z których wynikało, że 
studenci rosyjscy rozmaitych technik 
niemieckich utworzyli tajną organiza- 
cyę. Podczas rewizyi domowych u je- 
dnego studenta znaleziono protokól 
kongresu socyalistów z grudnia 1908 r. 
Słuchacza tego wydalono z Niemiec ja- 
ko niemiłego gościa. 

Demonstracye antyserbskie w Opawie. 
Przyszło w Opawie do demonstracyi 
przeciw Serbii. Przechodzącemu ulicą 
oddziałowi wojska z muzyką na czele 
urządzono owacyę i wołano: Precz z 
Serbią! Powszechną uwagę zwróciła 
obecność tu kilku żołnierzy armii pru- 
skiej, których powitano okrzykami 
„Heil. W końcu przyszło do zbiata- 
nia się między żołnierzami pruskimi a 
austryackimi. 

Podróż Wilhelma Il. Z Kielu donoszą 
do „Temps*, że jacht „Hohenzollern* 
przygotowuje się do wypłynięcia. Po- 
mimo, że pogłoskom o podróży rodziny 
cesarskiej na wyspę Korfu zaprzeczo- 
no, wiadomość ta wpłynęła na poja- 
wienie się nowych pogłosek o wy- 
cieczee Wilhelma II na morze Śród- 
ziemne. Niektóre pisma niemieckie za- 
powiadają nawet, że „Hohenzollern* w 


Sokołowska, Leider, Le- 


Bolesław Kraczkiawicz, hr. 
Aleksandrowicz, br. Krasicki, Czar- 


i „Sleipner“ wyruszy w d. 18 b. m. 
do jednego z portów włoskich. „Lokal- 
Anzeiger“ wszakże oświadcza, że z po- 
wodu sytuacyi politycznej nie powzięto 
dotychczas żadnego projektu w sprawie 


został profesorem lwowskiego uniwer- 
sytetu. Powierzono mu katedrę litera- 
tury porównawczej. 


oświadczyli, 
mułe Dymszy w celu zemszczenia się 
na polakach za to, że głosowali oni za 
prawem z dn. 9 listopada. 


niu odezwy członków Dumy do parla- 
mentów innych mocarstw cofnął potem 
swój podpis i przesłał list Bobrinskie- 
mu, w którym oświadcza, że, zasadni- 
czo zgadzając się z treścią odezwy, nie 
może iej podpisać, sądząc, że wpływać 
na innych w takiej kwestyi należy nie 


sna. 


nawet we własnym domu otwarcie się 
zbierać i 
nań, 


swej ojczyźnie nie mamy możności do- 


pina uległ znacznemu pogorszeniu; zosta- 


szczają odezwę do narodu serbskie- 
go, podpisaną przez Chomiakowa, br. 
Bobryńskiego, Rodiczewa, 
i innych posłów, literatów i profesorów. 
Odezwa wyraża dla serbów współczucie 
i protest przeciwko aneksyi. 
ni na odezwie mają nadzieję, że cywi- 
lizowany świat poprze 


godzinną audyencyę w Carskiem Siole. 


wielkie znaczenie. 


strya 
oznaczeniem terminu odpowiedzi, a na- 
stępnie postawi ultimatum. Z Berlina 
donoszą,. 
Austryi są już ukończone. 
stały podzielone; na czele armii stanie 
nastęnca tronu. 


gorączkowo przygotowuje się do wojny. 
na zasadniczo została już postanowio- 


vą i że jutro, 
wiedziawą. 


kują, że partya wojenna z Aerenthalem 
na czele nalega na wypowiedzenie woj- 
ny Serbii, 
temu. 


od tego, która strona zwycięży. 


Berlina, Austrya oznajmiła Serbii, 
daje jej termin tygodniowy dla przer- 
wania przygotowań wojennych. 


że porozumienie pomiędzy ministrem 


o|5 


towarzystwie krążowników „Hamburg * 


podróży cesarza niemieckiego. 


A aleqramy. 


—)o(— 
(Od korespondentów własnych). 


Kasprowicz—profesorem. 
Lwów.—Jan Kasprowicz mianowany 


Zemsta. 


Petersburg. — Esdecy w kuluarach 
że głosowali przeciw for- 


Odezwa pokojowa. 
Petersburg. — Rodiczew po podpisa- 


prośbą, lecz przykładem. 
Prócz tego powstrzymuje go od pod- 
pisania odezwy narodowa miłość wła- 


„Nie możemy — pisze Rodiczew — 


wypowiadać swych przeko- 
nie mamy prawa czynić tego w 
Dumie, a wkładamy na innych obo- 
wiązki, występując w roli niepełnole- 
tnich, nawołując uczynić to, czego w 


konać“. 
Choroba Stołypina. 
Petersburg. — Stan zdrowia p. Stoły- 


lo zajęte drugie płuco. 
Petersburg.— Gazety stołeczne zamie- 


Makłakowa 


Podpisa- 


ten protest, 
Audyencya Chomiakowa. 
Petersburg. — Chomiakow miał dwu- 


W kuluarach audyencyi tej przypisują 


Widmo wojny. 


Petersburg. —Na Bałkanach sytuacya 
bardzo groźna. Krążą pogłoski, ze Au- 
zrobi ostatnie przedstawienie z 


że wojenne przygotowania 


Wojska zo- 


Z Cetynii telegrafują, że Czarnogóra 
W xuluarach krążą pogłoski, że woj- 


pojutrze zostanie wypo- 


Alarmy wojenne. 
Petersburg. — Z Wiednia komuni- 


cesarz zaś sprzeciwia się 


Rozstrzygnięcie kwestyi zależne jest 


Petersburg. — Według informacji z 
że 


Rifaat basza i Izwolskij. 
Petersburg. — „Birż. Wied.“ podają, 


spraw zagranicznych Izwolskim a Ri- 
faat baszą z powodu znanej propozycyi 
Rosyi o finansowem pośrednictwie po- 
między Turcyą a Bułgaryą zostało osią- 
nięte. 

Na skutek tego porozumienia Bułga- 
rya, jako kompensatę za haracz, płaco- 
ny przez Rumelię Turcyi, wypłaca Ro- 
syi 82 miliony, Rosya zaś skreśla z 
pu tureckiego 125 milionów fran- 
ów. 


Ukraińcy w parlamencie wiedeńskim. 


Wiedeń. — Na cnegdajszem posiedze- 
niu parlamentu członek klubu ukraiń- 
skiego poseł Trylowski wyraził zarzut 
żołnierzom austryackim, iż w 1878 r. 
dopuszczali się oni okrucieństw na lu- 
duości bośniackiej. 

Wczoraj ukraińcy ogłosili publicznie, 
że nie solidaryzują się z wystąpieniem 
posła Trylowskiego i potępiają jego 
przemówienie. 


Agitacya wyborcza w Finlandyi. 


Helsingfors. — Młodofinowie wydali 
odezwę, w której nawołują do wybie- 
rania na posłów takich ludzi, którzy 
jak w zeszłym sejmie prowadzić będą 
walkę i dowiodą, że solidaryzują się z 
mową talmana. 


Echa audyencyi. 


Petersburg.—W kuluarach omawiane 
są szczegóły audyencyi Chomiakowa w 
Carskiem Siole. 

Prezydent Dumy na audyencyi do- 
znał nader łaskawego przyjęcia. Pra- 
wica tłómaczy to, jako swoją porażkę. 


W sprawie zajścia z Markowem. 


Petersburg. — Prawica uznała wyja- 
śnienia Chomiakowa w sprawie zajścia 
z Markowem za wystarczające i że ca- 
łą sprawę można uważać za wyczer- 
paną. 

Petersburg.—Guczkow, rozmawiając z 
korespondentem naszego pisma o oba- 
wach wzmożenia się reakcyi, jakie po- 


knięcia listy mówców. 
głosu 12 mówców. 


wszędzie organizacyą klasową 
stanie takim, 
stota ustroju socyalnego. 


mułę grupy pracy: 
gę, że w ostatnich czasach zapanowało 
w Rosyi całkowite bezprawie, że sądy 
uniewinniają lub skazują na bagatelne 


stwowy, 
i m0 broniących swych praw 
0 


panowaniem 


sprawiedliwości 


wstały w związku z chorobą Stołypina, 
oświadczył, że jego zdaniem obawy te 
są przesadzone, chociaż istnieje możli- 
wość pewnych wahań w polityce, jakie 
będą miały miejsce podczas 
cności Stołypina. 
konają się, jakie znaczenie ma Stoły- 
pin. 


nieobe- 
Wtedy dopiero prze- 


Różne. 
Petersburg. — Śledztwo w sprawie 


ekspropryacyi w Bezdanach zostało u- 
kończone. 
zostanie pod sąd wojenny w Wilnie. 
Obrońcami 
Gruzenberg i Gillerson. 


Dwunastu ludzi oddanych 
podsądnych są Bernstam, 


Petersburg.— Poseł  Wiazigin zwrócił 


się do Ruchłowa z prośbą o rewizyę w 
kolejowym domu inwalidów im. Ale- 


ksandra III, gdzie wykryto sprzeniewie- 


nia i nadużycia. Ruchłow rewizyę wy- 
znaczył. 


Robotnicy fabryk metalurgicznych 


postanowili przyłączyć się do protestu 
przeciwko karze śmierci. 


(Od Agencyt Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 2-go marca. 
(Dokończenie). 


Wniesiono i przyjęto wniosek zam- 


Zapisało się do 
Zabiera głos Gegeczkori: „Sąd jest 

i pozo- 
dopóki nie zmieni się i- 
Nie zmniej. 
szamy jednak przez to znaczenia sądu, 


zaspakajającego wyższe potrzeby spo- 
łeczne Rosyi. 
chii despotycznej, gwałtu i widzimisię 


Wobec panowania anar- 


sąd stał 


się narzędziem ujarzmienia 
twórczych 


sił narodu. Szczegłowitow 


krępował się mówić o nieusuwalności, 
gdy senator Iwanow 
za protest przeciwko karze śmierci. 
AWS 5 mówić o bezstronności są- 

u, 
sprzyjał wymaganiom polityki reakcyj- 
nej. Jako przykłady mówca przytacza 
sprawy: Kosorotowa, Kolubakinau, frak- 
cyi s.-d., drugiej Dumy i Zanczewskie- 
go 
śli nie są związkowcami, 
mniej 
pogromu pozostali nieukaranymi, a mi- 
nisterstwo sprawiedliwości uniewinnia 
Jonina za pośrednictwem senatu i wy- 
daje wyrok 
to nie dowód wołający o pomstę do 
nieba, 
politycznej? Szczegłowitow uznał rów- 
nież za prawne stosowanie kary śmier- 
ci bez sądu. 
rządu z narodem, dlatego frakcya s.-d. 
będzie głosowała przeciwko prelimina- 
rzowiś. 


został usunięty 


gdy wszystko wykazuje, że sąd 


Dziewięć dziesiątych sędziów, je- 
to przynaj- 


działa w ich duchu. Sprawcy 


na Zanczewskiego. Czyż 


że sąd bierze udział w walce 


Sąd jest organem walki 


Lachnicki motywuje następującą for- 
„Biorąc pod uwa- 


kary inicyatorów pogromu, wyższych 
urzędnikow grabiących dobytek pań- 
a karzą bezlitośnie włościan 


samowolnych zakusów władz, że 
minister sprawiedliwości godzi się z 
n sądów wyjątkowych, że 
przywrócenie prawności moż: bnem jest 


jedynie w razie skasowania sądów wo- 
jennych i rozszerzenia kompetencji są- 


du przysięgłych na wszystkie sprawy 


polityczne i literackie, w razie ustano- 
wienia całkowitej jawności sądu 
znania za obowiązującą nieusuwalność 
sędziów — Duma odrzuca preliminarz*. 


i u- 


Adżemow. „Minister sprawiediiwo- 


ści wszezyna prześladowanie na roz- 
kaz miuistrą spr. wewn. 
jest 
którzy zeznają na korzyść oskarżonych 
są zsyłani. 
tykuje nowele dotyczące sądownictwa 
i wykazuje, źe zniosły one nieusuwal- 
ność sędziów i 
przysięgłych. Prawa i 
są stopniowo zmniejszane, zaufanie do 
sądu rosyjskiego w Europie 
zniweczone. 

postanowienie 
związkowego 0 
miało zastrzeżenie, nie stosowane nig- 
dy w państwach rządzących się pra- 


Przykładem 
sprawa illersona. Świadkowie, 


Następnie Adżemow kry- 


że ograniczyły prawa 
powaga sądu 


zostało 
Przykładem tego jest, że 
szwajcarskiego sądu 
wydanie  Wasilicwa 


wem. Nienormalnem jest również to, 
że jest już zatwierdzony nowy, kodeks 
karny, a stosuje się stary. Świątyni 
grozi niebezpieczeń- 
stwo, ponieważ ministerstwo nie wal- 
czy z naciskiem rewolucji. 
Czernoswitow motywuje następującą 
formułę kadetów: „Biorąc pod uwagę 
1) że, wbrew wyrażonemu przez Dumę 
w roku ubiegłym Żżyczeniu 0 przywró- 
cenie niezależności i nieusuwalności 
sędziów, rząd w sprawie składu sę- 
dziów i wolności przekonań sędziów 
stosuje nadal politykę z samodzielno- 
ścią sądowniczą, 2) że rząd dotychczas 
nic nie przedsięwzięł w celu przywró- 


cenia mocy obowiązującej istniejących 
zasad, ' zabezpieczających normalne 
sprawowanie sądownictwa, 3) że za- 


bezpieczenie podstaw prawa i porządku 
możebnem jest jedynie przy zupełnej 
niezależności sądu i skierowaniu poli- 
tyki wewnętrznej i 4) że jest koniecz- 
nem Odnośne oczyszczenie ustaw sądo- 
wych od wniesionych do nich zasad 
antysądowych. Po przerwie zabiera 
głos Komsin, wskazując przykłady mię- 
szania się gubernatorów do sędziów, 
kończy swe przemówienie wyrażając 
życzenie, by generał-prokurator rzekł 
gubernatorom „To nie wasza rzecz. 
Precz z rękami* (Oklaski na lewicy). 
Dymsza,  konstatując niezadawala- 
jący stan sądownictwa i nieodpowie- 
dni skład jego w Królestwie Polskiem, 
wnosi następującą formułę: „Zwsacamy 
uwagę rządu, że przynależność do na- 
rodowości polskiej nie powinna być 
przeszkodą do nominacyi na urzędy 
sądowe w guberniach Królestwa Pol- 
skiego“ (oklaszi na lewicy). 
Szczegłowitow mówi: Gromy skiero- 
wane pod moim adresem nie ździwiły 
mnie, zadziwiły mnie jedynie napaści 
na nieobecnych. Za uwolnienie nieod- 
powiednich urzędników minister jest 
odpowiedzialny przed tronem, a nie 
przed Dumą. . Następnie Szczegłowitow 


pmija milczeniem zarzuty poczynione; 
dżemowa zbywa ironicznemi wyciecz- 
ami, Dymszy oponuje szczegółowo 
oświadcza, że w mowie Dymszy pod- 
awy teoretyczne musi uznać za słusz- 
e, jednakże te teoretyczne podstawy 
h niemożebne do zastosowania w ży: 
u praktycznem. Znajomość języka 
iejscowego i bytu miejscowego jest 
zywiście rzeczą konieczną dla sę- 
ziów miejscowych. Nieprawdą jest 
‘dnak, że w guberniach Królestwa 
olskiego sędziowie polacy są pożądani 
konieczni. 

Historya Polski jest wielce pouczają 
ha. Swój wzrost kulturalny i ekono- 
liczny zawdzięcza ona głównie ostat- 
iomu peryodowi 40-letniemu, który 
atuje się od reform Cesarza Oswobo- 
ziciela. Gdy W. Ks. Warszawskie 
stniało, Polska nie dochodziła do tego 
opnia rozwoju, jaki obecnie osiągnęła, 
zamiast wdzięczności dla rosyan sły- 
zymy jedynie od polaków same tylko 
apaści (oklaski na prawicy). Sąd jest 
istytucyą państwową, w której polity- 
a jest zupełnie niedopuszczalna (śmiech 
a lewicy, głosy na prawicy „ciszej*). 
owracając do kwestyi sądu składają- 
'go się z osób pochodzenia polskiego, 
winienem wam wykazać, że obecna 
jtuacya gubernii Królestwa Polskiego 
est najlepszem stwierdzeniem, że to, 
o nam motywował poseł Dymsza, jest 
jeziszczalnem w praktyce. Królestwo 
Polskie ma sąd lokalny, tak zwany sąd 
minny. Sąd ten kompletuje się wy- 
cznie z osób pochodzenia polskiego. 
ąd ten nie utrzymał w swych rękach 
prawiedliwości w okresie t. zw. ruchu 
polnościowego. Teraz chcą. by sądy 
gólne, znajdujące się na szczęście w 
ękach rosyjskich, przeszły w ręce, któ- 
e w chwili wahania nie umiały utrzy- 
nać sądu na odpuwiedniej wysokości 
a prawicy okrzyki „brawo*, oklaski). 
horoba ta nie przeszła jeszcze. Prawie 
o tydzień otrzymuję doniesienia o po- 
zczególnych sędziach gminnych, któ- 
zy odmawiają złożenia przysięgi w ję- 
yku rosyjskim. Z praktycznej strony 
jyłoby największym błędem otworzyć 
becnie drzwi sądu dla osób pochodze- 
ia polskiego. Zabrudzą one tę sprawę 
swoim kierunkiem separatystycznym. 
Irzwi sądu w innych częściach Cesar- 
stwa Rosyjskiego są dla polaków otwar- 
e. My stoimy na gruncie równoupra- 
nienia, o którem mówił poseł do Du- 
ny Dymsza. Jako przedstawiciel obec- 
ego rządu, mówi minister, uważał- 
bym, że nie mamy moralnego prawa 
dawać Królestwu Polskiemu to, co mo- 
że przyczynić, się do zniweczenia w 

im pruwności, a głównie do zerwania 
związku z nierozerwalną Rosyą, związ- 
u, który powinien istnieć pomiędzy 
zaberniami i pozostałemi częściami 
esarstwa Rosyjskiego (huczne oklaski 
na prawicy). 

Napaści, które były skierowane prze- 
ciwko mnie, uważam za zupełnie nie- 
zasadnione. Bądźcie bezstronnymi sę- 
dziami tego, czy anarchia przejawia 
się w wymaganiu środków  koniecz- 
nych do sprawowania sprawiedliwości 
lub czy anarchia objawia się w żąda- 
niu odrzucenia preliminarza minister- 
stwa sprawiedliwości, która zapewnia 
środki, by sprawiedliwość w Cesarstwie 
Rosyjskiem mogła być nrzeczywistnio- 
na (oklaski na prawicy), Og. 12-ej 
m. 16 posiedzenie zamknięto. 


Posiedzenie z dnia 3 marca. 


Posiedzenie otwarto o godz, 11-ej 
m. 12. Przewodniczący ks. Wołkoński. 
Udczytano sprawy bieżące. Na porząd- 
ku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
preliminarzem ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

lyczynin utrzymuje, że koniecznem 
jest rozpatrzenie przepisów o dyetach. 

Szubinskij uważa, że stan sądowni: 
ctwa w kraju nie jest groźny. Jeśli 
sąd nie jest lubiany przez lewicę, to 
będzie jeszcze gorzej, jeśli będzie przez 
nią lubiany (oklaski na prawicy). 

Szubinskij kontynuje: Nieusuwalność 
i bezstronność sądów są to oczywi- 
ście zasadnicze pierwiastki. Niepodob- 
na jednakże brać sprawy jednostron- 
niee, Wszak wszystkie oskarżenia o 
pogwałcenie tych zasad zaczerpnięte 
są głównie z przebiegu procesów poli- 
tycznych, tych procesów, w których 
minister sprawiedliwości zmuszony był 
walczyć przeciwko temu, by sędziowie 
nie stawali się stronnymi. Co się zaś 
tyczy nowel z lat 80, które naruszyły 
ustawy sądowe z roku 1864, to wszak 
niepodobna nie przyznać, że obecny 
minister sprawiedliwości dąży do 
wzmocnienia i ugruntowania nie tych 
szkodliwych nowel, lecz świętej księgi 
ustaw sądowych z r. 1864. Na zakoń- 
czenie mówca wypowiada się przeciw- 
ko wnioskowi Dymszy uważając, że 
sędziowie rosyjscy mogą się zapoznać 
dość szybko z językiem miejscowym 
i obyczajami miejscowymi. 

Zamysłowski uważa, że przemówie- 
nia mówców, którzy występowali prze- 
ciwko ministerstwu sprawiedliwości, 
miały na celu podkopanie w ludności 
zaufania do sądu i sprawiedliwości ro- 
syjskiej, to podkopanie bowiem jest 
| konieczne do utorowania drogi rewo- 
lucyi. Wszelkie zarzuty o pogwałce- 
niu zasad niezależności i nieusuwal- 
ności sędziów są gołosłowne, czego 
najlepszym dowodem jest, zdaniem 
mówcy, Że nie wniesiono ani jednej 
interpelacyi w tej sprawie. Przecho- 
dząc do wniosku Dymszy, mówca o0- 
świadcza, że procent polaków znajdu- 
jących się na Tosyjskiej służbie pań- 
stwowej przewyższa niewątpliwie ich 
stosunek liczebny w państwie. W ten 
sposób nie idzie o to, że jakoby pola- 
cy nie byli dopuszczani na służbę pań- 
stwową, a tylko, że nie są oni dopu- 
szczani na służbę w guberniach nad- 
wiślańskich. O tem bowiem mogłaby 
być mowa, gdyby gubernie nadwiślań- 
skie stanowiły istotnie Królestwo Pol- 
skie. Lecz Królestwo Polskie było, lecz 
zniknęło. Królestwa Polskiego niema, 
a są tylko te gubernie nadwiślańskie, 
które nie mają nawet autonomii. Wo- 
bec takiego położenia cała sprawa spro- 
wadza się do tego, w jaki sposób rząd 
dzieli swych urzędników według po- 


szczególnych gubernii. Podział zaś u-| Poruszając kwestyę przepełnienia 
rzędników jest wewnętrzną spruwą |więzień, mówca uważa za koniczne 
administracyjną i Duma się do tego|jak najprędsze wprowadzenie w życie 
mięszać nie może. Poseł Dymsza sta- | przekazanego Radzie Państwa projektu 
ra się, by sędziowie miejscowi znali|prawa o uwolnieniu przedterminowem, 
język polski. Lecz wszak w  Króle- | przyspieszenie dokonania śledztw pier- 
stwie Polskiem żydzi stanowią również |wiastkowych i przepatrzenie ustawy 
ludność miejscową, podobnież jak po-| paszportowej. ] 4 
lacy. Będąc konsekwentnym, należy| Kuzniecow zaznacza, że ani rząd „ani 
również mianować i sędziów żydów.|Duma nie walczą z  przeluanieniem 
Oprócz względów formalnych, mówca | więzień sposobem należnym. Jedyną 
oponuje również przeciwko wnioskowi | drogą ku temu jest droga reform, u- 
Dymszy i ze względów zasadniczych, |regulowanie kwestyi agrarnej i prawo- 
ponieważ wniosek ten ma na celu u-|dawstwa robotniczego. ; , 
tworzenie sądów niesprawiedliwych,| „Nietylko s.-d.—oświadcza mówca— 
które będą niewątpliwie wrogo uspo-|lecz także frakcya k.-d. powinna była 
sobione względem państwa rosyjskiego |oświadczyć, że temu ministerstwu, tej 
i względem narodu rosyjskiego (okla-|inkwizycyi barbarzyńskiej nie można 
ski na prawicy). dać ani grosza“. (Oklaski na lewicy). 
Aleksiejew nalega również na odrzu-| Nowżcki (2-gi) oświadcza, że należa- 
cenie wniosku Dymszy. łoby nie zmniejszyć, lecz zwiększyć 
Dyskusya ukończona. kredyt na budowę więzień, ponieważ 
Formuły trudowików wobec zniesienia sądów gminnych licz- 
TZUcONo. ba osób karanych więzieniem za drob- 
Na porządku dziennym poprawka po-|ne kradzieże i występki znacznie się 
sia Dymszy. Popierając tę poprawkę, | zwiększy. 
Dymsza zarzuca, że oskarżenie ministra| Zabiera głos naczelnik glównego za- 
sprawiedliwości o zabrudzenie sądów |rządu więzień, który oponuje referen- 
przez żywioł polski będąc gołosłownem |towi komisyi budżetowej w kwestyi 
spada na sumienie ministra. (Oklaski | preliminarza. 
na lewicy, hałas na prawicy). Minister] W końcu przemówienia mówca za- 
w swoich zaprzeczeniach nie opiera się|znacza, że główny zarząd więzień do- 
na manifeście z dn. 17 października, |łoży wszelkich starań do urzeczywi- 
nie chciał rozpatrzyć raportu najped-|stnienia życzeń, wyrażonych przez po- 
dańszego, gdzie wprost powiedziano, | szczególnych mówców. 
że życie polityczne Rosyi powinno się| Przyjęto wniosek o zamknięciu dy- 
rozwijać ua podstawie równouprawnie- | skusyi. 
nia narodowości niezależnie od ich na-| Referent Wojejkow (2-gt) popiera o- 
rodowości i wyznania. Ten dowód jest|pinię komisyi budżetowej. 
dla odnowionej Rosyi najistotniejszem | Pietrow (8-ci) oznajmia, że frakcya 
prawem  zasadniczem  wypływającem |trudowików, wobec teraźniejszego sta- 
bezpośrednio z manifestem i raportu|nu więzień, będzie głosowała przeciw 
Najpoddańszego, a mianowicie wskazu-|preliminarzowi ministerstwa sprawie- 
je on drogę, po której powinien iść|dliwości. 
rząd. Słowa te i myśl zasadnicze pra-| Formuła komisyi budżetowej z po 
wa przemawiają za formułą, która wła- |prawkami Timoszkina i Szulgina (1-go) 
śnie dąży do tego, by stanąć na grun-|została przyjęta. 
cie zupełnego rownouprawnienia naro-| O godzinie 5 m.56 posiedzenie zam- 
dowości, a nie chce dopuścić do wzno- | knięto. 
wienia tych archaicznych instytucyi, 
których dopiero co tak wymownie bro- 
nił minister sprawiedliwości (hałas na 
prawicy, oslaski na lewicy). 


i kadetów od- 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 2-go marca. 


sag u oświadczył, A si nie (Dokończonie). 
mogą głosować za poprawką Dymszy ś - AB 4 
ponieważ zwęża ona kwestyę, wysuwa- Zarządzający stadninami państwo- 


wemi wykazuje, że główną przyczyną 
niepomyślnych wyników prac wydzia- 
łu jest to, że asygnują mu za male 
fundusze. Następnie oponuje przeciw- 
ko zamknięciu totalizatora, wykazując, 
że jeśli nie będzie jawnego  totalizato- 
ra, to rozwinie się tajny. Wobec tego 
zarządzający staduinami państwowemi 
poczynił starania o odrzucenie życzenia 
wyrażonego przez komisye, by zam- 
knąć totalizatora. 

Kudriawcew krytykował gospodar- 
stwa we wschodnich stajniach zarodo- 
wych. 

Zarządzający stadninami państwowe- 
mi oświadczył, że plany reformy zarzą- 
du stadnin opracowują się już. 

O godzinie 3-ej m. 57-m ogłoszono 
przerwę. 

Po przerwie br. Nolkken zabiera głos 
i twierdzi, że krytyka wydziału przez 
komisyę jest zbyt surowa. Niektóre 
życzenia komisyi są już urzeczywi- 
stnione, jako to współdziałanie zarzą- 
du stadnin państwowych z zarządem 
rolnictwa i t p. Co się zaś tyczy to- 
talizatora to jest on, zdaniem mówcy, 
złem koniecznem, jeśli istnieją wyści- 
gi a wyścigi muszą istnieć, gdyż ina- 
czej nie byłoby w kraju koni czystej 
krwi. 

Orłowski wypowiedział się przeciwko 
oddawaniu stadnin zarządowi rolni- 
ctwa. 

Zabiera następnie głos Koni, który 
napada na totalizatora, wykazuje, że 
totalizator przyczynia się do upadku 
moralności. 

Korwin Milewski broni gorąco totali- 
zatora, twierdząc, że gra hazardowna 
wypływa z najszlachetniejszych pory- 
wów ludzkich, z dążenia do czegoś 
niewiadomego. Przyczyną złego nie jest 
istnienie totalizatora, lecz istniejąca w 
duszy ludzkiej namiętność do gry. Dla- 
tego ze skasowaniem totalizatora sy- 
tuacya się nie poprawi, ponieważ wy- 
nikną inne gorsze rodzaje gry. Tota- 
lizator jest rodzajem  piorunochronu, 
ochraniającego od innych szkodliwych 
rodzajów gry na wyścigach. 

Sabler wyszczególnia zbrodnie, które 
miały miejsce w Moskwie z powodu 


jąc tylko interesy narodowości polskiej, 
ignorując interesy innych narodowości 
Królestwa Polskiego. Zdaniem mówcy, 
Koło Polskie w adbońiedzi na obraża 
jącą dla narodu polskiego mowę mini- 
stra powinno reagować przez odrzuce- 
nie preliminarza. S.-d. uważając się 
za istotnych przedstawicieli interesów 
proletaryatu polskiego i większości pra- 
cujących mas polskich nie mogą się 
przyłączyć do votum zaufania wyrażo 
nego przez Koło Polskie w  poprawce 
Dymszy, wbrew woli mas pracujących 
narodu polskiego, ministerstwu spra- 
wiedliwości. Większością 199 głosów 
przeciwko 119 formuła Dymszy została 
odrzucona. Przeciwko formule głoso- 
wali: umiarkowana prawica, s.-d. i tru- 
dowicy. O godz. 12 m. 44 ogłoszono 
przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 
m. 10. 

W ogólnej części przyjęto prelimi- 
narz ministerstwa sprawiedliwości. 

W kwestyi osobistej odpowiadają mi- 
nistrowi sprawiedliwości posłowie Ad- 
żemow i Czernoswitow. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Cho- 
miakow. 

Prezydent: „Pozwólcie mi powiedzieć 
dwa słowa, zanim przejdziemy do roz- 
patrywania następnej kwestyi. Zgodnie 
z regulaminem nikt niema prawa kry- 
tykować czynności prezydenta, lecz 
przypuszczam, że prezydent ma zupeł- 
ne prawo, jeśli sam ze swej strony 
uznaje jakibądź krok swój za niestoso- 
wny lub nieostrożny, prosić Dumę o 
wysłuchanie jego wyjaśnień. Przery- 
wając członkowi Dumy  Markowowi 
2'mu na jednem z ostatnich posiedzeń. 
użyłem wyrazu „taki członek Dumy 
Państwowej“. 

Obowiązkiem moim jest oświadczyć 
Dumie, iż uważam, że wyraz ten był 
użyty przezemnie nieprawidłowo; dla- 
tego też proszę o przebaczenie i Dumę 
i posła Markowa, tem bardziej, że po- 
wiedziałem to i w swojem imieniu i w 
imieniu księcia Wołkońskiego, który 
nie upełnomocnił mnie do tego*. 

(Oklaski w centrum i na prawicy). 

Wojejkow (2-gt) referuje opinię ko- 


2-ej 


misyi budżetowej w sprawie prelimi- | totalizatora. % 4148 A 
narza ministerstwa sprawiedliwości w|  Mułomsin wykazuje, Że lig Część 
części dotyczącej wydziału więzień i | Stajen zarodowych otrzymuje lwią część 


dochodów z totalizatora. dla innych 
Istnienie totalizatora nie ma znacze- 
nia. 

Po przemówieniu Wittego i Prze- 
włockiego odłożono dalszą dyskusyę na 
dzisiaj. 


motywuje formułę przejścia, propono- 
waną przez komisyę budżetową, w któ- 
rej wyraża za pożądane polepszenie 
warunków sanitarnych w więzieniach i 
utworzenie domów roboczych dla wy- 
gnańców. 

Gerastmow przytacza cyfry, ilustru- 
jące porządki więzienne. Mówca przy- 
chodzi do wniosku, że więzienie w 
Rosyi, zawdzięczając panującemu w 
niem porządkowi, budzi w jednostkach 
ludzkich, nad któremi się znęca, instyn- 
kty antyspołeczne. Przyjęty w Rosyi 
system więzienny doprowadza do wszech- 
władztwa ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i faktycznego  obezwła- 
dnienia ministerstwa sprawiedliwości. 
Tem się tłómaczy stosowanie w wie- 
zieniach, jako najlepszego środka u- 
spokojenia więźniów, batów, pięści, roz- 
strzeliwań i wszelkiego rodzaju re- 
presyi. (Oklaski na lewicy). 

Timoszkin proponuje urządzić dla 
więźniów kolonie rolnicze. 

Komsin (8-gi) uważa za konieczne 
cofnięcie zakazu dostarczania więźniom 
pokarmu przez ich krewnych. 

Duchow. Ganżulewicz dowodzi ko- 
nieczności rozciągnięcia opieki nad 
przestępcami po ich wyjściu z więzie- 
nia w celu zmniejszenia recydyw. 

O godz. 4 ogłoszono przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia Antonow 
zwraca uwagę na to, że władza admi- 
nistracyjaa wywiera zbyt silny wpływ 
na miejscową administracyę więzienną. 

Zdaniem mówcy, niezbędne jest u- 
tworzenie miejscowego gubernialnego 
zarządu więzień. Kierunek, powzięty w 
tej sprawie w projekcie reformy gu- 
bernialnej, jest szkodliwy i niepożą- 
dany. 


Odezwa pokojowa Dumy. 


Petersburg. — Członkowie różnych 
frakcyi Dumy Państwowej składają 
podpisy pod opracowaną przez Makła- 
kowa odezwą do wszystkich parlamen- 
tów. 

W odezwie tej posłowie oświadczają, 
że. wobec zbliżających się groźnych 
zajść, spełniają oni swój obowiązek, 
czyniąc ostatni wysiłek, aby zapobiedz 
powszechnej klęsce, i zwracają się do 
rozsądku i sumienia członków wszyst- 
kich instytucyi prawodawczych świata 
kulturalnego. Dalej zaznaczają oni, że 
Austrya bez zgody innych mocarstw 
anektowała dwie prowincye i obecnie 
grozi Serbii. Interesy Serbii obchodzą 
Rosyę bliżej, niż inne narody Europy. 
Lecz niecb te narody zwrócą uwagę na 
to, że postępowanie Austryi groźne jest 
nietylko dla Serbii, lecz dla wszyst. 
kich. Po zwycięstwie Austryi nad pra- 
wem i sprawiedliwością, wojna po- 
wszechna stanie się nieuniknioną. Skut- 
ki jej będą tak okropne, że członkowie 
Dumy nawołują wszystkich przedsta- 
wicieli narodów europejskich do ostrze- 
żenia i powstrzymania Austryi od nie- 
oględnego kroku. 


Petersburg.—Senat wyjaśnił, że nie- 
powiadomienie osób zainteresowanych 
o terminie rozpatrywania sprawy w gu- 
bernialnej lub miejskiej komisyi o sto- 
warzyszeniach jest kardynalnem wy- 


kroczeniem formalnem, pociągającem 
za sobą skasowanie uchwały komisyi. 

Petersburg.—Z liczby osób zaareszto- 
wanych w instytucie psychoneurolo- 
gicznyju cztery już wypuszczono. Od- 
bywające się w instytucie zebranie, 
przypuszczając że policya się zjawi, 
wystawiło dyżurnych. Wszystkich ich, 
z wyjątkiem jednego, zaaresztowano. 

Baku. — Kontroler akcyzy Chanagow 
otrzymał dwa listy od terorystów z żą- 
daniem 2,50v rubli. Policya urządziła 
zasadzkę i dwie osoby zaaresztowała. 

Odesa, — Komitet pszczelarski posta- 
nowił urządzić wzorową pasiekę i urzą- 
dzać odczyty popularne z dziedziny 
pszczelarstwa. 

Mińsk.—Movrderca naczelnika więzie- 
nia mińskiego, włościanin Ojec, został 
schwytany w okolicy Mińska. Morder- 
ca przyznał się do winy. 

Smoleńsk.—We wsi Karmanówce, po- 
wiatu gżackiego, została zamordowana 
w celu rabunku właścicielka domu 
Siergiejewa. 2 morderców schwytano; 
przyznali sięoni do winy; jeden zbiegł. 

Odesa.—Izba sądowa, po rozpatrzeniu 
sprawy 11 włościan wsi Żurawlinki, po- 
wiatu bałckiego, oskarżonych o udział 
w występnej organizacyi „sztundaź, 
mającej na celu obalenie ustroju panu- 
jącego, skazała 2 na rok twierdzy, po- 
zostałych zaś uniewinniła. 

Wiatka. — Otwarto kursy miernicze. 
Przyjęto 538 osoby. 

Kronsztad.-—Dokonane w szpitalu ba- 
dania wody wodociągowej wykryły w 
tej wodzie obecność wibryonów cho- 
lerycznych. 

Petersburg. — Dn. 4 marca odbędzie 
się konferencya w sprawie ustanowie- 
nia rosyjsko-mandżursko-japońsxiej ko- 
munikacyi bezpośredniej. Wezmą u- 
dział przedstawiciele rządu rosyjskiego 
i japońskiego, przedstawiciele kolei, 
żeglugi japońskiej i floty ochotnirzej. 

Saratów. —Usunięto z urzędu kamy- 
szańskiego prezesa zarządu ziemskiego 
i prezydenta miasta, pociągniętych do 
odpowiedzialności sądowej za prze- 
stępstwo polityczne. 

Warszawa. — Na mocy uchwały ra- 
dy profesorów wydalono z politechniki 
86 studentów, spisanych onegdaj przez 
policyę. Będą oni mogli być przyjęc: 
ponownie do politechniki jedynie po 
uzyskaniu pozwolenia od dyrektora i 
złożeniu na piśmie zobowiązania, że 
będą chodzili do politechniki wyłącznie 
dla prac naukowych. 

Odesa. — Otworzona zostanie wkrót- 
ce filia rosyjsko-angielskiej izby han- 
dlowej. 

Petersburg. — Stan zdrowia Stołypi- 
na poprawił się. Zdaniem lekarzy, nie- 
bezpieczeństwo minęło. 


Wiedeń. — „Fremdenblatt" pisze: No- 
ta serbska nie usprawiedliwia nadziei, 
pokładanych w niej. Rząd serbski u- 
chyla się od usiłowania Austryi, która 
dąży do wyjaśnienia stosunków, usiło- 
wań ożywionych najlepszymi zamiara- 
mi. Zamiast tego, by dać jasną i do- 
kładną odpowiedź, Serbia zadawala 
się powołaniem na notę okólnikową 
Jednakże ta nota nie może być przyję- 
ta zamiast oczekiwanej odpowiedzi, po- 
nieważ kwestya bośniacka jest w no- 
cie nieprawidłowo sformułowana jako 
sprawa serbska, z powodu której Ser- 
bia apeluje do mocarstw. Nota jest 
dwuznaczna. Jakie zamiary i cele ma 
ta dwuznaczność, niema nawet wątpli- 
wości. Serbia pragnie wygrać na cza 
sie, chowając się za plecy mocarstw. 
Oświadczenie, że konferencya może się 
przedłużyć wskutek żądań serbskich, 
wprowadza jedynie w błąd serbską o- 
pinię publiczną. Na usiłowania pono- 
wnego wniesienia do naszego parla- 
mentu traktatu handlowego, zawartego 
w roku zeszłym, zapatrujemy się jak 
na nową próbę cierpliwości naszej. 
Przyjmujemy tę próbkę przekonani, że 
niezwykły ton, jaki przybrała względem 
nas Serbia, wykaże jeszcze jaśniej cu 
ropejskiej opinii publicznej, po czyjej 
stronie jest słuszność w obecnym kon- 
flikcie, a po czyjej jedynie zakusy. 

Berlin. — Ze sprawozdań giełdowych 
w gazetach wieczornych widać, że na 
giełdzie przeważało usposobienie trwo- 
żliwe. Cierpliwość rządu austryackie- 
go może w końcu zostać wyczerpana, 
dlatego giełda obawiała się prędkiego 
rozpoczęcia wrogich kroków. W in- 
nych artykułach gązety piszą również 
o zagrażającej wojnie, uważając, że sy- 
tuacya jest bardzo naprężona. Naj- 
ostrzej względem Serbii występuje 
„Berl. Lok. Auzeiger*, który uważa, Że 
na odpowiedź serbską można zapatry- 
wać się jako na jawne urągowisko. 
Następnie gazeta pisze o nieprodukcyj- 
nej farsie, odegrywanej przez serbów, 
wobec czego Austryi pozostaje jedynie 
przerwać stosunki dypłomatyczne z rzą 
dem, który dąży do wywołania wojny 
wszelkimi środkami. 

„Berl. Tageblatt* przeciwnie zadaje 
pytanie, dlaczego Austrya robi pozo- 
stałym państwom propozycję przystą- 
pienia do wspólnych obrad nad pro 
gramem konferencyi. Aerenthal, we- 
dług słów gazety, popełnia omyłkę, nie 
przedsiębiorąc kroku, który zapewniłby 
mu przychylność Europy. Gazeta do- 
radza rządowi niemieckiemu, by od- 
działał nareszcie w tym duchu na 
Wiedeń. 

Belgrad.—Minister spraw zagranicz- 
nych Milowanowicz posłał do serbskie 
go ambasadora w Wiedniu następują- 
cy telegram: „Mam zaszczyt prosić o 
wręczenie cesarskiemu i królewskiemu 
rządowi odpowiedzi na komunikat mi- 
syi austro-węgierskiej w Belgradzie, 
wręczony mi przez nią na rozkaz wy- 
mienionego rządu. 

W serbskiej depeszy okólnikowej, w 
d. 25 lutego przesłanej rządowi kró- 
lewskiemu i rządom państw, podpisa- 
nych na berlińskim traktacie, rząd 
serbski wyłożył punkt widzenia w 
kwestyi bośniacko- hercegowińskiej i 
stwierdził, że Serbia, wychodząc z za- 
łożenia, że stosunki prawne między 
nią a Austro-Węgrami pozostały bez 
zmian, pragnie nadal wypełniać obo- 
wiązki sąsiedzkie i utrzymywać z są- 
siedniem mocarstwem stosunki wypły- 
wające z obustronnych interesów ma- 
teryalnych, na podstawie wzajemności 


opartych. Wobec tego rząd królewski 
jest zdania, że 
interesom obu państw, jak i sytuacyi, 
wywołanej dzięki zawartemu w roku 
ubiegłym traktatowi, najlepiejby odpo- 
wiadało, gdyby rządy Austryi i Wę- 
gier przedstawiły ten traktat handlo- 
wy do zatwierdzenia swoim parlamen 
tom w Wiedniu i Budapeszcie. Acz- 
kolwiek termin przewidywany dla ra- 
tyfikacyi traktatu już upłynął, przez 
przyjęcie jednakże traktatów w parla- 
mentach uniknęłoby się najpewniej 
przerwy w stosunkach traktatowych. 
Przez odrzucenie zaś traktatu osiągnę- 
łoby się punkt odpowiedni dla ewen- 
tualnych nowych rokowań o traktacie 
handlowym, lub przeciwnie z oświad- 
czeń parlamentów i ich agrarnych ten- 
dencyi możnaby się było przekonać, że 
należy się wogóle wyrzec myśli zawar- 
cia taryfowego traktatu między Serbią 
i Austra-Węgrami. Na wypadek, że 
Austro- Węgry skutkiem krótkości ter 
minu lub swoich warunków parłamen- 
tarnych nie będą mogły przeprowadzić 
w parlamencie traktatu handlowego 
do d. 18 marca, rząd królewski gotów 
zgodzić się na wniosek, aby moc obo- 
wiązująca traktatu przedłużoną została 
prowizorycznie do d. 18 grudnia. 

Wiedeń. — Na giełdzie panuje ten- 
dencya zniżkowa pod wpływem pogło- 
sek o austryackiem ultimatum, po- 
stawionem Serbii. 

„Mantags Ztg.* w ostrym artykule 
przeciwko rosyjskiej polityce wyraża 
przekonanie, że Rosya nie zatrzyma się 
przed wojną, jesli Austro Węgry wy- 
stąpią przeciw Serbii. Gazeta dowiadu- 
je się z wiarogodnych urzędowych 
Źródeł, że Austro-Węgry w razie, jeśli 
odpowiedź serbska nie będzie zadawala- 
jąca, zastosują poważne środki, aby 
wywołać wyjaśnienie sytuacyi. Gdy 
treść dupowiedzi Serbii stała się wia- 
domą, na giełdzie zapanowała znów 
nowa zniżka. Z pism tylko „Neues 
Wiener Tagebl.* upatruje w wymijają- 
cej odpowiedzi pewne objawy pociesza- 
jace, ponieważ Serbia nie pozostawiła 
br. Forgacha bez odpowiedzi i nie zam- 
knęła drzwi przed pertrsktacyami. Pı- 
smo to uważa odpowiedź za niewystar- 
czającą. 

„Zeit* konstatuje, że krok Forgacha 
doprowadził do utraty 10 dni. Trzeba, 
z*aniem jego, koniecznie zaraz wyswie- 
tlić sjtuacyę przez zażądanie rozbroje- 
nia Serbii i wyrzeczenie się państw 
dwuznacznego postępowania. 

Wiedeń. — W „Noues Wiener Tage- 
blatt* zamieszczono wywiad u posła 
serbskiego w Wiedniu, który oświad- 
czył, że jego zdaniem nie dojdzie do 
wojny. Poseł wskazał, że wiadome. mu 
są zamiary rządu serbskiego i austry 
ackich sfer rządzących. Zarówno tu 
jak i tam, nie życzą sobie wojny, dla 
tego możeł nem będzie usunąć lub za- 
łatwić pokojowo wszelką różnicę zdań. 

Paryż. -- Podczas zmiany urzędni- 
ków na głównej stacyi telegraficznej 
kolejna zmiana odmówiła przystąpie- 
nia do pracy, zarzucając ustępującej 
że w ciągu nocy przyjęła wszystkie te- 
legramy. Urządzono hałaśliwą demon- 
stracyę, w czasie której powybijane 
szyby.  Wicesekretarz stanu Simian 
wszedł do sali w towarzystwie pref-kta 
policyi i 
bądź rozejście się, bądź wzięcia się do 
pracy. Około 15 wyszło z sali, pozo- 
stali przystąpili do pracy. W jednej 
tylko sali skutkiem przerwania na 
krótki czas prądu telegrafiści nie pra- 


cowali. Wydalono ich. Siedmiu urzęd- 
ników, którzy podczas demonstracji 
wznosili okrzyki obrażające Simiana 


zostało przez sąd policyjny skazanych 
na 6 dni więzienia. 


Teheran. — Ciągłe zaburzenia w kra- 
ju zmusiły szacha do powzięcia kroków 
celem przywrócenia spokoju. Wczoraj 
pod przewodnictwem księcia Najb-us- 
Salianch odbyło się posiedzenie mini- 
strów. Minister spraw zagranicznych 
zaproponował utworzyć komitet z naj- 
popularniejszych osób w mieście dla 
opracowania zasad konstytucyi i środ 
ków uspokojenia kraju. Szach przyjął 
ten projekt i komitet w tych dniach 
zabiera się do pracy. Wczoraj szach 
w ciągu dwóch godzin naradzał się z 
rosyjskim agentem dyplomatycznym. 

Budapeszt. — „Cor. Bureau* donosi, 
że nota serbska w części swej polity- 
cznej uważaną jest za niewystarczają- 
cą. Nota ta świadczy, że w Belgradzie 
wszelkiemi siiami starają się przeszko- 
dzić usiłowaniom Austro-Węgier do 
wyjaśnienia stosunków między mocar- 
stwami a Serbią i położenia końca dal- 
szemu zbrojeniu się. 


Belgrad. — Prezydent Nowakowicz 
złożył dn. 2 marca wizytę hr. Forga- 
chowi. Podczas wizyty tej miała miej- 
sce poważna wymiana zdań w sprawie 
noty serbskiej. 

„Presse Bureau* donosi, że minister 
spraw zagranicznych zalecił serbskie 
mu ambasadorowi w Konstantynopolu 
zaprzeczyć w jak najkategoryczniejszy 
sposób kursującej pogłosce, jakob 
Serbia zamierzała okupować sandźa 
nowobazarski. 


Paryż. — Dn. 2 matca przywrócony 
został spokój na głównym telegrafie. 
Jednakże komunikacya  telegraficzna 
wskutek niesprzyjającej pogody jest 
bardzo utrudniona, w szczególności 
z Niemcami, Danią i Anglią. Wszyst- 
kie zepsute przez strajkujących urzęd- 
ników aparaty telegraficzne zostały na- 
prawione. Wśród urzędników poczto- 
wych i wśród telegrafistów odbywa się 
głosowanie w sprawie strajku powsze- 
chnego. 

Berlin. — Onegdaj w pałacu odbył 
się doroczny obiad na cześć posłów. 
Prócz cessTza i cesarzowej na obiedzie 
byli obecni: ambasador austro-węgier- 
ski Segeni, ambasador rosyjski hr. Osten- 
Saken, Bülow i von-Schón z żonami. 

Wiedeń. — Prasa tonem podnieconym 
żąda wyjaśnienia sytuacyi. 

„Neue Freie Presse* grozi wojną, je- 
śli Serbia nie zaprzestanie zbrojeń i nie 
uzna międzynarodowej sytuacyi Bośnii 
za ostatecznie wyjaśnio: ą. 

„Zeit* żąda wyjaśnienia w kwestyi 
podejrzanej taktyki 4 mocarstw, popie- 
rających wymagania Serbii. 


zarówno materyainym |czył współpracownikom pism, 


zaproponował telegrafistom | 4 


Minister-prezydent Weckerle oświad- 
że sy- 
tuacya jest poważna, lecz nie bezna- 
dziejna. 

Usposobienie giełdy—słabe. 

Pisma Lomunikują, że rząd austro- 
węgierski jeszcze w tym tygodniu za- 
żąda wyraźnej odpowiedzi od Serbii. 
Krok ten nie będzie posiadał cechy ul- 
timatum. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż.—W izbie posłów toczą się w 
dalszym ciągu obrady nad projektem 
prawa o rekrutach. Jeden z posłów, 
powołując się na zeznania b, podofice- 
ra, przytoczył przykład okrutnego ob- 
chodzenia się z jeńcami. Minister o: 
brony cudzoziemskiej Georgy przerwał 
mówcy okrzykami: „kłamstwo, nie po- 
zwolę obrażać armii“. Następnie mini- 
ster wygłosił mowę, oświadczając kate- 
gorycznie, że okrucieństwo żołnierzy 
austryackich jest rzeczą niemożliwą. 

Generalny konsul austryacki w Lon- 
dynie Zarnfeld mianowany został na 
takie samo stanowisko w Warszawie. 


Giełda 


Petersburg, 3 marca. 
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Usposobienie pod wpływem obawy kon- 
fliktu politycznego z walorami i papierami 
dywidendowymi słabe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


Jelec. — Usposobienie rynku zbożowego stałe. 
Pszeni.a girka 1 rub. 27 kop., żyto 91 kop., owies 
targavwy 58 kop., ekonomiczny 66 kop, 

Słoboda Pokrowska, — Pszenica rosyjska 1 rb. 
17 kop.—l rb. 21 kop., żyto 85 kop. 

Tetlusze, — Żyto 69—76 k., owies 59—62 k., 
mąka B0—85 kop. 

Symhirsk. — Żyto targowe suche 74—75 k. 
siemię sł 'necznikowe 1 rb. 20 kop.—1 rb. 50 k., 
mąka żytnia 85--87 kop., pszenna 95 kop, —1 Tb. 
15 kop. 

Odesa. — Usposobienie rynku mocne. Psze- 
nica odeska ulka 1 rb. 35 kop., żyto 1 rb. 7 K., 
owies 71 kop., jęczmień 8l kop., kukurydza 82 
kop., siemię Iniane 1 rb. 73 k., rzepakowe 1 rb, 

kop. 


Kazań. — Mąka 76 kop., owies 65 kop. 

Petersburg. — Usposobienie na giełdzie Ka- 
łasznikowa z żytem i owsem stałe. z otrębami 
spokojne, z mąką pytlowaną stałe. Żyto w na- 
turze 118—120 wł. 1 rb. 2 kop. — 1 rb. 3 kop., 
owies wyborowy 82—84 kop., zwykły 77—81 k., 
otręby pszenne 65—683 kop., mąka pszenna pytlo- 
waua 2 rb. 40—do 2 rb. 60 kop., mąka pszenna 
1 gat. 2 rb. 20—2 rb. 30 kop, mąka rostowska 
Nr. 1—2 rb. 40—2 rb. 50 k. 


Rewel. - Usposobienie bez zmian, Żyto 1 rb. 
3 k.—1 rb. 4 k., owies 75—78 k. 
Czystopoł. — Usposobienie z żytem stałe, z 


owseni murne. Żyto suche 69—70 kop., owies 
suchy 54—56 kop., mąka żytnia 6 rb. 90 kop., 
gryka 85—86 kop. 

Samara. — Pszenica rosyjska 1 rb. 8 — 1 rb. 
16 k., żyto 77—80 kop. 

Noworosyjsk. -- Usposobienie rynku mocne. 
Pszenica kubauka 12 rb. 20—12 rb. 30 kop., gar- 
nówka 12 rb. 40 kop.—12 rb. 45 kop., żyto 9 rb. 
60 — 9 rb. 70 kop., jęczmień 7 rb. 90 k.—7 rb. 
9> kop., owies 6 rb. 80 kop.—? rb. 10k., siemię 
Iniane 15 rb.—15 rb. 50 kop. 


Ryga. — Usposobienie rynku bez zmian. Psze- 
nica rosyjska 1 rb. 21 k., żyto 1 rb. 21/4 kop. — 
1 rb. 3 kop, owies zwykły 80—82 kop. siemię 
lniane 1 rb. 51 kop.—1 rb. 52 k., makuchy lma- 
ne 1 rb. 6 k 1 rb. 7 kop. 


Berlin. — Usposobienie z pszenicą i owsem 
ospałe, z żytem stałe. Pszenica na krótki ter- 
min 2283/, mar., na dłuższy 2281/ą mar., żyto na 
krótki termin 177!/⁄3 mar.. na dłuższy 182 mar., 
owies na krótki termin 172%/, mar., na dłuższy— 
173 marki, owies ros.-duuajski 142—145 marek. 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 3-go 
marca. 


Przewodniczy bar. Meyendorf. W dal- 
szym ciągu rozważany jest preliminarz 
ministerstwa sprawiedliwości. 

Przyjęto wniosek Antonowa o prze- 
niesieniu głównego zarządu więzień do 
gmachu rządowego. 

Poprawki Dworianinowa 
odrzucono. 

Preliminarz przyjęto w redakcyi ko- 
misyi budżetowej. 

Duma przechodzi do rozważania pre- 
liminarza zarządu podatków stałych. 

Referent ks. Golicyn zabiera głos w 
sprawie reorganizacyi kuratoryów trze- 
ŹwoŚCi. ś 

Zapisuje się 57 mówców. 

Ep. Mitrofan przemawia w sprawie 
walki z pijaństwem i zarzuca rządowi, 
że prawie nic nie czyni dla zwalczania 
tej klęski. 

Dziubiński krytukuje monopol wód- 
czany. 

Predkaln w imieniu frakcyi oświad- 
cza, że frakcya będzie głosowała prze- 
ciw przyjęciu preliminarza. 

Zabiera głos Czełyszew. 

(okrzyki: „Prosimy!5). 

Czełyszew oświadcza, że przemówie- 
nie jego zajmie przeszło godzinę. 

Balotowaniem zdecydowano odłożyć 
dalszy ciąg dyskusyi do czwartku, po- 
czem posiedzenie zamknięto. 
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asy skórzane angielskie e zaz świad. i rekom. poszuk. -e 


lek. jęz. niem. prakt. i teor. przyg. gzam. : 
Brezenty list Birogowska 12 m iL O G 6 5% «| SKLEP BŁAWATNY i GALANTERYJNY 
3—-11214—1 | 
Kiszki parciane. 10159—8 > LLL Ob pe t" 
szukuje k tycyi. Spe- Ip 
Student test" meda: | aZ DOFOT 


i -.? 219— 
nieczna 19 m. 8. 1-- L12919—1 PROREZNA Nr. 16. 
Spódnice, bluzki, wełniane i sukienne towa- 


R OAAAAALARARARAER OGR ARERONONENMMMQ NWydzierżawiam sadybę |ry. Bielizna, krawaty, paski, rękawiczki, 
zę m antreprenerom, dla szkół, zakładów przemy-| "zeczy do podróży, wyroby z kompozycyi 
Ranalizacya 


m m 2 THON 
słowych, teatru i t. d. Bulwar. 56 od 10 do firmy Mey i Edlich. 
wodociągi 19. Sprzedam po 100 rb. sążeń 9-11193-1 | Ceny nader nizkie. -11010-5 


i w mieście i na prowincyi, dworach i pałacach kąpiele, natryski, hydrauty po- "am R SBE -=NROR pe -a 


żarne, sanitarne przyrządy, ulepszenia i przeróbki egzystujących urządzeń, repe- z © <q „* A 
racye oraz drenaż, wentylacye; centralne ogrzewanie i t. p. roboty hy- Przy polskiej rodzinie A 
drauliczne WYKONYWA: do wynajęcia pokój słoneczny, umeblowany = | 


„= mmm m RÓ W m a A 


T-WO Rosyjsko-A Firma Z. KOZŁOWSKI, egzystująca od r 1900 p)seszczeńsie Ta m3" sia" 
Wyrobów Gumowych aa TB Moe a AIE dir ksssait 0) 6.15 | Naliezycielka ży olka 


wi feng f [50 [NIK 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


Nauczycielka polka ssa poil „Dziennika Kijowskiego" 


dająca języki, przedm. i muz. poszuk. leke. 


lub miejsca. Adres: Dmitriewska Je 77 m. przyjmuje 
10. List. M. A. P. Osobiście 11—1 i SE 
NAME 


sap Ala | 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


„UNIWERSALNE 


do oświetlenia wewnętrznego — magazynów 


W St.Petersburgu. _ 3412—40 H hal, warsztatów, lokalów i t. p. 1 ę Pl: JĄCY orztwo (Zimowy). 4 

r Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. va 01)" o8 GNICIA, Na kok EaiSN chosnigm 
Konstrukeya prosta. K À e AREY, LAKIER; ; Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
T Siła światła jednego palnika około 150 świec. El L ne oR Paraty 00 aLowania ŻELAZA, zawejaiai — en o godz. 9 w., przych. 
; Wygląd efektowny. R TB SEŃNACUNE, danel | Pocztowy L IIT s 
g Ceny przystępne. Raki NNK? LOKALA 5 G a ky > R ocz Gy, ; i [AI kl. | Odesa, , Brześć. 
Ri a | SOB | SIURO TECHNICZNE W" Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
I GENERALNA REPREZENTACYA PJ Æ SIEDLEC ne w, ik o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 

> JĄ 1 ie] eyii 0] | KRESZGZATIK,2 9 o godz. ua 

n E E Warszawskiej Fabr yki Lamp rowach 1) 4 Dawniej Dom HANDL E.KRASiCKI | S = i Osona I; a e kl. RE BET, 
i ay cFF a 20- Ez owosielice — odchodzi o godz. 12 m. 8 

Sprzedaż wszędzie. Michał Bukowiński ów, Kreszczatik r. B= 2. EE + DUS w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. 
„Kijów Embu“. Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wołoczyska, 
TODT TT EE EEEE IEE EEEIEE Cennik i opis gratis franco. Drzewo opałowe. |wsia 7 oai 7 oda”) mw, 


3854-24 Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach | Skład S. Piotrowskiego na przystani. Tele- | przych. o godz. 8 m 15 zrana. 


> ; s RAE A Mieszany Il i IH kl. Odesa, Brześć — od. 
fon 2234. Zamów. przyjm. osoviście, listow-| | a: y OE A - 
i przez telefon. Ceny ostateczne. 25-10818-13' chodzi O Pm 35 przyakca e e 


Towarowy pośp. LV kl. Odesa, Brzest 


Moskiewski Fabrykant SART 
Dia dam »710826-3 | Znamienka -- odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 


© © |. i 7 
CRSA : s |przych. o godz. 12 m. 57 po poł. 
P mi W | ad PORE 4 
M. | imaSzew i S-ka orsetów Kubalskiej ska Ne ocom], Server 1 i IT kl. — Warszawa, Brześć — 


2Å wprost teatru. Gorsety robia dobre i wy- odchodzi © godz. 1 m. 10 w., przych. o godz. 


i Wooda, Adriance, Specyalność—hafty do bielizny. | h aria ; e 11 ra. OB zrana : k i 
i lat Sin ai iei ohne haftowanych na batyście i płótnie bluzek i wolanów na dam- neia A o E zych Pocztowy I, I i II kl. Mikołajów, Eliza- 


. s r A 
Massey Haris. Tng skie suknie, "n ? ai" A i ów i ARÓW? ii GH -i wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
Do „ŁOBOGRIEJEK* wszystkich Fołudniowo-Rosyjskich fabryk jako to: Fuchsa, Klei Diy WyKÓ! pokryć na poduszki i łóżka, haftowanych na batyście i tiulu, ela afk bai uc puści zodzo di a a Bizychodzi-0godąd i m 


neita. hohn'a, Hen'a etc. 15 zrana. r f 
2 [, Ii HI kl. Mikołajów, Eliza- 
lu 


i lanego do 
Mac-Corinick, Diring. Booe- 
key, Plano, Milwaukee, Os- 
borne, Continental. Cham- 


z żelaza kutocaneao Żniwiarek, kosiarek i 


e 
= ze a - 
5 EST R; :* 


gotowej damskiej bielizny, nowieniu wyglądają jak n Ceny nie 
Odlewy dia najrozmaitszych celów według modeli, wzorów i rysunków. koszulek i czepeczków do chrztu, wasoliie i A e SG Od 1894 SOL. l Osobo: 


wetgrad, „mienka, Fastów — odchodzi o 


a HE- KIJÓW, Do sprzed. używ. 2 młocar. z lokomobil chustek do nosa, I o r i [ ) 
Nejedli l Hungerman SZULAWKA. 6i l2sił. oraz dyn. masz. 110 wolt. 60 amn., damskich i dziecinnych fartuszków, Tülb + (gabriolet z 3 siedzeniami) i Lan- godz. lv m. 50 zrana, przychodzi o dodz. 5 
Dren.. =. Dehn Ml". se damskich i dziecinnych kołnierzyków różnych fasonów, uperi dolet dla wsi tanio do sprzeda-| m 50 po po. ; l 

aa modnych, haftowanych fiszy, nia. Aleksandrowska 12 w tattersalu. „Osobowy I Il IH klBerdyczów, Radzi- 
gotowych dziecinnych sukienek haftowanych na batyście, 3—11131—5 |wiłów, Wiedeń—odch. o godz. 8 wieczorem 

koronek ruskich i walencien, ——LLM—-L>)ę-|-_„L przychodzi o godz.10 m. 26 zrana. | 


Ceny fabryczne. 8-10752-7 „Mieszany Í ili [II kl. Olszan'ica, Biała’ 


= = 5 y rr rr 
Pozostajemy tylko na kilka dni!!! ; Detaliczny magazyn: Kijów, Kreszezatik 32. wot Iszczedność! Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 4 m. 
s. 00 


e e . : . 0 poł.. -chodzi o godz. © m. 28 0ł 
Spieszcie się! Spieszcie! P? fourowy posp. IV kl. Sarny, Kowel — 


WYROBY JAPONSKIE 


JOKOJ (z Japonii). | 


Jarmark, Dom Kontraktowy. 


Górne piętro, ostatni pokój na lewo obok bufetu (cały pokój oddzielny — | 


— A W M, OO A ——— a 


Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 


odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 

Proszę żądać we wszystkich sklepach ap- ać ran) a" Sy 

tecznych, spożywczych i innych buljon Ka- Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
rola Joos'a Praga-Czeska - Monachium. 


Kubik na szklankę wody gorącej daje na U SEAT p po E A fe a 4 
nieporozumień i nieprzyjemności, mogących wyniknąć ; | Aa 8” |m. 15 zrana. Uczniowski Fastów asa- 
przy zaocznem wysyłaniu towarów, i by dowieść na- tychmiast smaczny, zdrowy i Saka odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
sze sumienne wypełnianie obstalunków i doborowy $ —?_ łoprócz dni ś iątecznych. 


gatunek naszych towarów, (wysyłamy każdemu pełną | z==— Na kol. Mosk.-Kij.-Woroneskiej: 


kolek ró j A |. 
EA dów r us uky ma s. PRZEGHOWANIE wj EKSPEDYGYA. Pośpicszny I, Mi H ki * wa -- odch: 


ZUPEŁNIE DARMO! Asekuracya, opakowanie sprzętów domo- ||o godz. 11 m. 45 zrar „cych. o godz. 6 m 
wych i towarów. Największe i najlepsze || 10 wiecz. 


lewo. „bute składy w Kijowie. Włas- T_ iinw. Pocztowy 1, MI i HI kl. Moskwa, Kursk — 
oddział japonski). ny tabór przewozowy. T wo " JOW sach | go z.1 w nocy, przych. i zodź. 6 


Na obecny jarmark przywioziem masę towarów z Japo- ` bó ia 0 n- s= =- Dani ca NE 200 E SRE h 
nii. Niebywały dotąd olbrzymi wybór najróżnorodniejszych wyro w J p n m = Zrana. 
skich. Filiżanki porcelanowe (z najcieńszej poik -een ręcznie), czaj- Fortepiany i Pianina Ska, ABN Kadiowa s Osobowy I, Il i III kL. moskwa, Kursk 


niki, serwisy. różne wazy. statuetki, talerzyki, popielniczki. Lakierowane f Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł.. 


szkatułki, tace. półki, ramki dla fotografii i pudełka. Perfumy i mydła japońskie. Pu- z LL] mm a TE przych. o godz. $ m. 25 po poł. 
d [ | „Hl 2 Osobowy I. II i ill kl. Petersburg, Kursk 
75 u Woroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 


I 
gilaresy, portmonetki, portsygary, cygarniczkł, parawany, portyery, stoły, obrazy I pataraf i 
ki siomiane na bilety, laski bambusowe, jedwabne chustki do nosa, kimono jedwabne, | 
parasolki jedwabne, pokrowce jedwabne na poduszki i kołnierzyki damskie, noże me- z A przych. © godz. 7 m. 30 znana. 
talowe do Tie pędzie Na r do malowania, AE LEX papier APA przedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od rubli. Osobowy I, II i III kl. Kursk—odchodzi o 
wachląrze jedwabne : papierowe. fatarki z papieru 1 serwe do owocow, la a- e , . p 

| RA pońskie i zabawki rozmaite. j I Zylańska Nr. 27, Telefon 185. „3089-59 godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 


Zumówienia prosimy adresować: Fabryka wełnianych 
wyrobów T=wo ,„,JAKOR%, Łódź. 


rano. 
Pocztowy I, Il i III kl. Połtawa, Charków 
Kremieńczug — odchodzi o godz. 11 m. 20 
zrana przych. o godz. 6 m. 50 wiecz. 
Tow.-osobowy Il 1 l kl. Połtawa, Char- 
ków,—odchodzi o godz. 1l m. 45 wiecz 
przych. o godz. 8 zrana. 


Wazy Artystyczne, Emaliowane „Cloi "1 „S 4 prai ger oA poncz d M KOLA, lawa, Charków 
a [JD] A T Drukarnia polska” j: Mone pole Wim s 


B- Prosżę odwiedzić mój magazyn. Znajduje się w nim wiele rzeczy IJ. Bi $ , UTWORZONE ZOSTAŁY: 
ciekawych oraz zabawek na podarki lub do ozdoby pokoju. ZAMĘT | a) Biuro pośredniczące w wyszukiwaniu posad ogrodnikom i ogrodników dla właś- 


—ą y 
ua w fijowie, ua 


ność biura opiera się na wypracowanym statucie. Pocztowy I, Il i III kl. Warszawa, Sarny, 
H EEEE WR KKA JA Wszelkiego rodzaju informacyi udziela: Sekretarz Towarzystwa. Adres: w Frorezna 9. Zel. 1672. Kowel, w Granica, Wiedeń —odcho- 
W MAGAZYNIE innica, skrzynka pocztowa Nr. 3. 6-11089-3 | 0003065003G050000 dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi 6 
| | | j godz. 1 m. 50 w. 
i N S | g = AA 4 e. Osobowy I, II kl. i LIL Brześć, Białystok, 
J . K. Zel i. eErm aye ra Zyskowna Posiadłość — 757 kw. saż. RETT py Merov Grajewo — odchodzi o godz. 13 m. 10 w no 
| m cy. przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 
DO NABYCIA „-11190-3 M Blues drukarstwa wcho 3 dobocy T A E Rostow. ud (De 


nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien; 
ka, Fastów — odch. o godz, 8 m. 20 zranaź 
przych. o godz. 9 m. 55 w. 

Osobowy |, LL i Il! kl. Petersburg, War- 
szawa, Sarny, Kowel, Wilno -- odch. o g 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 5L 
zrana. 


dzące. 
Ceny umiarkowane. 


W Kijowie, w śródmieściu, miejscowość zdrowotna, spokojna, położona w pobliżu 
Kreszczatiku, teatru miejskiego i instytucyi rządowych. Plae nadający się pod 
budowę wielopiętrowych domów dochodowych, zakładów przemysłowych lub in- 
nych gmachów. O szacunku i warunkach kupna dowiedzieć się można: Kijów, 
Kijowska Agentura Handlowa, Kreszczatik Nr. 50, telefon 1551. 


Kreszczatik 50, telefon 521, były Chodorkowskiego a 


wW i iy [A E 
a suw Gotowych ubrań męskich 
ja Wykonanych jak na obstalunek, Wielki wybór materyałów angielskich |g) 
Przyjmowanie obstalunków. Ceny sumienne i stałe. 


Krój znanego krojczego p. Serneca. 3—11130—3 
j l4 
PORZE TTE. RK 


ERSA PAETE e o "— 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej. 


"ra = g 


